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{Dziennika "Poen&mjtiego zasada: Pereat Po 

lonia, fiat solidaritas. -/  Różnica stosunków w Po- 
znafiskiem a u nas. —  Zasada poznańska, ii kat- 
dy poseł polski iptofacio naleiy do Kola polskie
go, zaprzeczona przez Koło wiedeńskie, więc i za- 
aada solidarności zaprzeczona. —  0 co właściwie 
spór się toczy. —  Delegat z Koła wiedeńskiego w 
Dzienniku Poznańskim. — Podróś Asgaardreidów 
moskiewskich. —  Występ Francji w sprawie grec
kiej. — Walka o monopol Śródziemnego morza i 
BwentuuaoJĆ koalicji antiangielskiej. — Adres de* 
putacji hereegowińskiej do cesarza austrjackiego; 
szczegóły przyjęcia deputacji. — - Anneksjs jest 
zadecydowaną. — Tryumf zwolenników Moskwy.— 
Peezątek rozprawy adresowej w węg. Izbie po- 
•łów. —  Wymijające oświadczenia Tiszy.)

Pereat Polonia, fiat solidaritas I oto zasada,
Bk której Dziennik Poznański opiera swe potę 
pienie Hausnera. Przypuszcza, że większość de 
legacji może fałszywemi, zgubnem1* drogami pro 
w&dzić sprawę polską, a secesjoniści mogą mieć 
słusziość co do kierunku, w jakim prawdziwie 
polska polityka postępować powinna, a jednak 
twinrd-H <*.i Kpp.psinniśei powinni pomimo C ’

maitemi formami. Kwestje zasady solidaruoś 
secesji itp. wysuwane są od stronników takzwa- 
nego obozu nadwornej polityki przeciwko obo
zowi niezawisłej, prawdziwie polskiej, niewdają- 
cej się w konszachty dyploma tyczne polityki poi- 
skiej. Niedawno ta sama walka toczyła się pod 
inną formą, na polu memorandów, protestów, 
ezpose, wnoszonych do kongresu berlińskiego. 
Dzisiaj toczy się pod formą mew Wolskiego, 
Hausnera i Grocholskiego. Dekoracje i przybory 
się zmieniły, ale akcja jest tażsama i oba obo
zy z tych samych składników się tworzą.

W tę walkę wciągnięto teraz Dziennik Po 
znański, nieznający stosunków naszych. Jeden 
z delegatów, należących do większości Koła, 
jest stałym korespondentem i współpraco! -ikiem 
tego pisma, i prowadzi tę polemikę. Świeżo 
Dziennik Poznański umieścił artykuł jego jako 
artykuł redakcji, nie dostrzegłszy w tekście dal
szym przemawiania w imieniu i od Koła wie
deńskiego. Ten sam delegat pisuje i do Czasu, 
który znowu artykuły jego z Dziennika Poznań 
skieyo cytuje na poparcie własnych zdań i za
patrywań.

si ; przez usta swych ministrów utrzymuje cią- { rza i ministrów najważniejsze rzeczy pominął — 
gle, a świeżo solennie to potwierdziła przez u- a nadto był tak niezręcznie stylizowany, żs li
sta Beaeonsfielda, że dążyć, będzie do wprowa- puścił ważne rzeczy w tem co podał.

Jedna z sag norwegskich opo wiada, że wśród 
mieszkańców Waihalli istnieje trupa rycerzy-du-

twierdzi, że ci secesjonisci powinni pomimo cu.u1Jr» zwana Asg ardreidą, która g p zgoda
tego poddać się większości -  i milczeć! -  Na m'& *J. ludź™  Par!û ’ #™ byw a = po wojnie w
1 iką kołowaciznę polityczną nie ma rauy. otchłf l lecz skoro tylko dostrzeże

Dziennik Poznański nadmienia przytem, że Byjnptomata_ rżących się n ssaselr, i .uje

dzenia w życie traktatu berlińskiego „tak we
dług jego litery jak i jego ducha.* Gdyby więc 
Anglia nie odmówiła Francji swego poparcia, 

oglibyśmy się tylko domyślać, że ten występ 
ył jej nie na rękę, ale nie mielibyśmy na to 

dowodów.
Tymczasem dzisiaj mamy je c: .arno na bia- 

łem. Anglia oświadczyła, że nó$y francuskiej po
przeć nie może, albowiem... i >gląc Turcję do 
spełniania obowiązków, musiałaby równocześnie 
naglić i inne mocarstwa. Slicztty frazes, licujący 
znakomicie z tą wrzekomą potęgą Anglii, o któ
rej tak pompatycznie prawił Hń&uoftgfield przed 
tygodniem w Guildhalli. Brzmi on radnie, grozi 
Moskwie i dalibyśmy mu inozf wiarę, gdyby 
rzecz szła o sprawę, w którejby nie był zaan
gażowany egoistyczny interes ^iglii, gdyby np. 
na rozwoju i spotężnieniu Grekji właśnie. Anglii 
zależało. Aie ponieważ rzecz] mają się ędwro- 
tnie, przeto wymówka Anglii »osI banadtó po- 
deirzaną cechę.

Natomiast któż poparł Francję ? Właśnie 
trójjesars_j związek. Stwierdzają to dzirejsze 
Debaty, zadając kłam tyin pismom wiedeńskim,

myśl solidarności wytworzyła się w sejmie ber- zbliżający się rozlew krwi, win rusza z miejsca 
fiński , w tamtejszem Kole polskiem. Ale porni- 1 na czarnych jak węgiel komach, szczękając 
ą ł zupełnie, że powstała ona i przyjęła się w Ełl.eczami z e , pochodny ■wojny w rękn

Poznańskiem z powodn kilku najwyraźniejszych ePles.zy Ea domniemane miejsca spo 
o d s t ę p s t w  n a r o d o w y c h ,  przez pojedyń- j a. ^  0CZEeJ wystawie nar;
czych posłów w sejmie berlińskim popełnionych właśnie obrs p. Arbo, jedne
W obronie idei i celów narodowych ogłoszono dawniejszych malarzy norwegskich, prz 
tam zasadę solidarności. Zupełnie zaś inaczej »’olo<l takieJ Asgaardreidy. Silne, połączonev i. /_ ■ ? 7. równa trwoPA wraipisift wywierał ati ha W8żvr1>

Szczegółowe sprawozdanie unsędowe donosi: 
D. 14. bm. o godz. 1. w południe przyjmował 
cesarz notablów hercegowińskich. Przemawiał 
Fatim effendi Polianicz (katolik młody, władają
cy doskonale jęjykiem francuzkim, wielce sza
nowany u muzułmanów, ulubieniec jen. Jowano- 
wicza, który go też pozostawił na posadzie in
spektora podatkowego Hercegowiny, czem był i 
za rządów tureckich, i zrobił swoim sekreta
rzem ; p. r.), — adres zaś wręczyli biskupi ka
tolicki i prawosławny z Mostara, i jeden maho
metanin. Po krótkiej p zemowie Pohanicza, wy- 
rsżająeej nc. jtcia hołdu, lojalności i przywiąza
nia deputacji do c e s a r z a  I d y n a s t j i  — 
wręczono adres, oprawny w czerwony aksamit 
ze złotemi arabeskami, apoczem wzBieśłi tri w 
krotne żiwjo! na cześć swego c e s a r z a  i n o 
w e g o  p a a a .“

Adres ten brzmi:
„Wasza ces. i król. apost. Mości! Najjaśniej

szy Panie
„My synowie w i e r n e j  W. c. Mości Hercego

winy stajemy przed uświęconym tronem W. e 
Mości, aby wyrazić uczucia najgłębszej wdzięcz-

SUlIUAl llDovl< uuu iumcucj - . , ,  . . ,

ma się rzecz w Wiedniu. Tu właśnie secesjo- z Pewną trwogą wrażenie wywierał on aa wszyst
niści nie byli odstępcami od myśli narodowej, l£lcl1 WI“ zacn.^
przeciwnie oni tę myśl wyrazili najdobitniej’ Tr‘)iej więcej taki.go samego wrsiżenia do 
wobec większości, wysługującej się od dłuższego znajomy ns widok polotu Asga&i ireidy moskięw 
czasu kai idem u istniejącemu ministerstwu, i idą- skiej. Każda podróż tych szakali, woń krwi 
cej za wskazówkami i natchnieniami z sfer przeczuwających, napełnia obawą całą Europę 
dworskich. Tu właśnie ogłoszono zasadę solidar Każda z nich bowiem, jak wiemy już z doświad
ności w tym celu, ażeby tej zgubnej polityce czenia, przyniosła w następstwie pewną korzyść . . . . . .      ., ---------------------------
lapewuić zwycięstwo a wyzuawcó pra dziwie sprawom c:emnoty i niewoli, a uszczerbek spra- fwonodę, o której tyle prawił, ani o wierność rych była powodem, że w porównaniu z sąsie- 

polskiei nolitvki zmusić do milczeń ia. •won* cywilizacji . oświaty. Dzisiaj aż dwie traktatom, z którą się ta, chełpił, ani o sztan iniemi i pokrewnenu nam ludami pozostaliśmy
r *   . _  .  .  .  1 a j .. ____ - . 1 . *_______ł ? ■»._ -  _  *̂ 1 .: nftr HjlirrtflV irfAra ł̂uricrnop n&■«Inmn> nln w..i.nał j^i.u.    i i .       n* !* s  i .  _______

które usiłując ciągle łuazić publiczność nadzieją ności za wyzwolenie nas z wielkiej nędzy i wi- 
że Austrja oderwie się od t go związku, rozpuści-1 docznej zguby.
ły pogłoskę, że hr. Andrass; poparcie swoje u-1 „W ieki już temu, jak cierpimy, częścią przez 
czynił zawisłem od odpowiedz Anglii. M oskwa,, nieporozumienia i niezgodę lhi$4ty nami, częścią 
Nier cy i Austrja natychmiast bez żadnych re- ‘ z innych przyczyn, które doprowadziły 1 raj nasz 
strykcyj, zgodziły się wesprzeć Francję, dając do ostatecznego upadku.
tem do zrozumienia, że rozwój G .ccji leży w j „Tymczasem Opatrzność boska zmiłowała się 
ich interesie dla _eg< właśnie, iż w dalszym nad naszem położeniem. —- W e .  Mość podałeś 
swym rozl .icie Grecja t suzie jednym z wa- nam pomocną rękę i posłałeś bohaterskie woj-
żnych czynników w przewidyw*pej uż dzisiaj gna pod światłymi dowódzcami, którzy swoje
walce Europy z dążnością an6,eltjką do wzięcia, pełne chwały i trudne zadanie odpowiednio ży- 
w swój wyłączny monopol f ódziemacgo morza, czeniom i ojcowskiej trosce W . c. Mości naj- 

. a< tą kwestją dobrzeby Zrobili amatoroy^r świetniej spełnili. Przewrócenie spokoju i po- 
zachodniej koalicji gdyTy się zastanowili meco rządku, sprowadzenie powszechnego porozumienia 
Prźyszliby oni do przekonania, że zamiast ko ".ostało tak szczęśliwi'1 przeprowadzone, że po- 
alicji przeciw Moskwie, gotuje się może raczej gpioszamy w imieniu naszego ludu wyrazić naj'-
koalicja przeciw Anglii, przeciw ydowsk m pla- gorętszą wdzięczność i przywiązanie, najszczer-
nom Beaconsfield który z całej zaw aruchy g^ą w i e r n o ś ć  i p o d d a n i e  s i ę  n a s z e -  
wschodniej chcia! dla ing ’ i tylko korzyść wy ! m u najmiłościwszemu pann i monarsze, 
ciągnąć. Jemu nie szło ani o cywilizacji ani o „Nieubłagana siła naszych stosunków domo

Ciekawem jest, co Dziennik Poznański pisze Asgaardreidy moskiewskie ruszyły się z miej-|dar BuroPy, który dźwignąć usiłował, ale wprosi daleko w tyle w cywilizacji i postępowym
iedząc, iż sca. Szuwałów i Orłów oblatują Europę. Ażuliż 0 zmonopolizowanie dla Ang i morza Sródzh jwojn. Nasze najgorętsze życzenia i uprawo podstawach Koła polskiego, nie wiedząc,

em najcięższy zarzut czyni Kołu polskiemr wie- spodziewają się nowych niesnasek, nowf go 
deńskiemu i w zupełności potwierdza to, ( ośmy rozprzężenia między mocarstwami i chcą kuć że- 
świeżo napisali o zanegowania uchwały solidar- j laz0 Póki gorę ce ?
ności przez polskie Koło wiedeńskie. Dsiennik Że sytuacja jest dla nich nader pomyślna, 
Poznański jako aksjomat, z idei solidarności pły- >o nie zdaje się ulegać najmniejszej wątpliwości 
nący, stawia, iż każdy poseł polski ipso facto ; Rozprzężenie widocznie istnieje, pomimo że
należy do Koła polskiego. Tymczasem wiedeńskie 
Koło polskie przyjmując zasadę solidarności z 
lednej strony, z drugiej zaprzeczyło jej jak naj
wyraźniej, każąc już po uchwale Koła sejmowe
go panom Hausnerowi, Wolskiemu, Skrzyńskie
mu i Gołuchowskiemu poddać się balotowi, czy 
mc być przyjęci lub nie do Koła. Menerzy Ko
ła wiedeńskiego nie taili się wcale z zamiarem 
lieprzyjąć dwóch z tych posłów do Koła, lecz 

zmusić ieh do pozo tania poza Kołem, tj. uzna
wali sami, że polscy posłowie w Radzie państwa 
mogą i poza Kołem pozostawać.

Zresztą już kilkakroć zwracaliśmy uwagę, 
że tocząca si§ >becnie walka o mowę Hausnera 
i utanowisko, któie w niej zajął, jest właściwie 
walką między dwoma piądami polityki dwu obo
zów polskich, tocząca ię już oddawna nod roz-

przez cały październik - -  miesiąc najbogatszy 
w baśnie polityczne, zaanieim Beaconsiielda — 
prawiono z lekkomyślnością karygodną o istnie
nia koalicji zachodniej. Występ Francji w spra
wie greckiej wykazał le racji mieliśmy, utrzy
mując ciągle, że jeżeli między jaką grapą mo- 
sarstw istnieje zgoda i porozumienie, to tylko w 
zakresie trójcesarskiego związku. Francja zażą
dała od Europy, aby poparł? jej notę, żądającą 
od Turcji wykonania stypul?cyj traktatu berliń
skiego, dotyczących Grecji. Samo to wprowadze
nie na jorządek dzienny sprawy greckiej, dla 
której A jglia okazała się nietylko niechętną, ale 
wprost nieprzyjaźuą na kongresie berlińskim, by
ło już czynem, skierowanym pośrednio przeciw

 ------_------ ,   „j — —  . nprawnłone
innego. Handel, nic więcej tylko handel miał on'nadzieje zmierzają do tego, abyśmy o d t ą d  pod 
na jku, reszta była tylko płaszczykiem do otu-|pełnem chwały berłem W. c. Mości, z Twojetoi 
manienia naiwnych idealistów. N. Panie, ludami na drogę god? iści ludzkiej i

Dzisiaj plan cały został zdemaskowany i cywilizacji bez naruszenia żadnego przekonania 
wszystkie mocarstwa, pragnące także na ryn-{religijnego weszli, abyśmy jakc wierni p o d d
kach Śródziemnego morza zt rwać swoja towary, 
zadrżały o, swój handel. Gzj £  drsenis dopnon 
WddZł je do ko-ilie przeciw „agiii, to zależy 
od wielu, bardzo wielu okoliczności, — przede- 
wszystkiem od zachowania się samej Anglii. Je
dnakże czyż sytuacja nie jest tego rodzaju, aby 
nietylko usprawiedliwić podróże Asgaardreidów 
moskiewskich, ale nadto dać n m  sporo do my
ślenia nad tein, gdzie jest to pole spodziewanej 
p-zez nich walki i jaka to poleje się krew, któ
rej woń oni już czują w powietrzu ?

Dwa tygodnie pisano o deputacji bośniacko- 
he’’cegowińskie do cesarza austrjackiego —  do
piero teraz okazuje się, że Bośniaków w niej 
wcale niema, że jest to wyłącznie deputacja hsr- 

Anglii. Atoli zachowane były przynajmniej po - j egowińska. Na bośniacką czekać potrzeba. Te- 
zory. Anglia podpisała przecież traktat berlii 'ogram nasz wczorajszy o przyjęcia jej u cesa-

n i W. c. Mości w ogólnym dobrobycie, nie na
ruszając 'iduego z istniąhcyeł praw, uczestni
czyli.

„ L o s  n a s z  j e s t  o d t ą d  z w i ą z a n y . z  
losem siernycn zawsze ludów W. c. Mości, r-cz 
więc N. Panie przyjąć nas jako swoje dzi sci, 
które całkowicie powierzają się opiece i rządom 
W . c. Mości i Jego pełnej chwały dynastji.

Najjaśniejszy Panie 1 L n d , który pełen 
ufność o d d a j  e s i ę  Waszej ces. Mości, jest 
wprawdzie liczbą mały, zdolny jednak, naszą od 
Boga hojnie uposażoną ojczyznę przy pomocy 
Bożej i pod mądremi rządami W . c. Mości zwró
cić na przyrodzone tory postępn, na Twoją Nai 
Panie pociechę.

„Wyrażając to w najgłębsz ą pokorze, ośmib-

poddańszą prośbę: oto lad nąsz Hercegowiny, 
który od dłuższego czasu znosił ciężary i urzą
dzenia, przechodzące o wiele jego siły przyro
dzone, uprasza najpokorniej, abyś W. c. Mość 
naszemu krajowi raczył adac odpowiednie jego 
stosunkom urządzenia i administrację.

„Boże błogosław, Boże zachowaj W. ces. 
Mość!

„Mostar 2. listopada.* (Następuje 26 pod
pisów).

(Adres ten przedrukowała Wiener Ztg, ze 
Stary Pressy, wymieniając źródło, ale opuszcza
jąc, że jest na nim tylko 26 podpisów- Cz" w!ft 
cej trudno było zebrać w całej Hercegowinie?)

Cesarz odpowiedział: „Cieszę się, mogąc 
przyjmować depntację na Moim dworze. Możecie 
być pewii Mojej łaski i życzliwości.* Resztę 
zrim y już & telegramu.

N 'tąpiło prze Irtawianfu Każdego członka 
depfif^cji cesarzowi, kuóry do każdego łaskawie

S-ieiuOWii, wypytując się szczegółowo ostań han- 
lu. rolnictwa itd. w Hercegowinie. Jeden z be- 
Ó! upraszał przytem cesarza o pozostawienie 

jen. Jowanowicza na obecnej posadzie (dowodzi 
wojskami . Hercegowinie), na której tyle już 
dobrego dla b a ja  uczynił. Cesarz przyrzeH to 
i pożegnał najuprzejmiej depntację.

Potem udała się deputacji do Andrast. go. 
Wszyscy , byli mu przedstawiani, i prawie każdy 
czegoś żądał od niego. Do wiadomej nam częścio
wo odpowiedzi Andrassego dodajemy ustęp naj
ważniejszy: „Każdy może sobie Boga chwalić 
jak oddawna przywykł. Najj. Pan dla wszystkich 
będzie sprawiedliwym. C o b ą d ź b y  n a s t ą p i 
ł o ,  b r o n i ć  w a s  b ę d z i e m y ,  ale też wy
magamy, abyście nas w tych usiłowaniach wspie
rali.* Odpowiedziano Andrassemn hacznemi o- 
klaskami.

Znaną nam przemowę do deputacji Tisaa 
począł słowy: „ C i e s z y  m n i e ,  że mogę was 
przyjmować* —  a skończył: „Tym, co was wy
słali, zasyłam moje najserdeczniejsze życzenia.*

Dziwiliśmy się wczoraj, że telegram nic nie 
wspomniał o udaniu się deputacji do którego z 
bawiących w Peszcie ministrów przędlitawskich. 
W  telegramie było wypuszczenie. Od Tiszy adałn 
się deputacja do ks. Auersperga, który także 
się cieszył, że róże  przyjmować depntację, i 
ryn ił nadzuję, że leputac'-, rróci z Austro- 

W fgier z najlepszemi wrzżenii ii i L d.
Minister wojny, jen. Bylajdt, wyraził w 

końca przemowy nadzieję, że „deputacja nale
życie zrozumie proklamację jen. Filipowicza i 
poprze nas w jej przeprot ^zeniu.* Poczem Po- 
lianicz oświadczył: „Ludność pragnie, aby mini
ster wojny postępował nami tak łaskawie i 
życzliwie, jak Naj. Pan.* Na to odparł jen. By- 
L*ndfc „Nic: ego barlzLąj nie pragnę, jaz  szczę
ści* tado leri-tfsrowiHF. i żab nam was z tem 
przj uczeniem, ńe skoro tylko jako tako będę 
nógł, wasz kraj odwidzę.*

W  końca, jak wiemy, udała się deputacja 
do br. Hofmana

SZKICE KAUKAZU.
( Z  ż y c ia  A h elia* A w  i  S w a u etó w )

przez
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy).
A L  wobec takiego mnóstwa trudno było sa

mą tylko oc wagą wszystkiego dokonać, trzeba 
ją było z ostrożnością połączyć; należało miano
wicie manewrować i fortyfikacjami odpowiednio 
vzmocnić pozycję. Ormianie dobvli jakichś ław, 
koszów, workiw, nabitych szerścią, i zakrywszy 
się tem wszystkiem j«k  pancerzarr; tak dopiero 
na szturm uderzyli.

Swaneci się śmieli. No, ale drogo oyhty opła
cili .swoją brawurę, gdyby w czas n r  nadeszła 
im pomoc !

Jakiś bardzo poważny rozmiarair Ormianin 
stanął między wojującemi stronami, i rozpostarł 
ręce, oznaczając w ten sposób deinarkacyjną linję. 
Wnet ostygł zapał wojowniczych Orm.an, sztur
mujące kolumny cofnęły się w porządku. Roz
poczęły się pertraktacje o zawieszenie broni.

—  Niech będzie spokój! — mówił poważny 
Ormianin. —  Na co krew przelewać! Moi najsza- 
nowniejsi achparowie ') są bardzo odważni, i mo
gliby was, panowie Swaneci, w kawałki porąbać. 
Lepiej, niech będzie spoko;!

—  Pleciesz, grubasie, —  pogardliwie Daniel 
odparł. —  Mysz nie zwycięży Swaneta.

Złośliwy ognik błysnął w oczach poważnego 
Ormianina. Połknął :ednak urazę, odchrząknął, 
i zacierając ręce, z uprzejmym mówił uśmiechem.

—  Ale może go zagryzę... Na co wam tego?... 
W idzę, macie tu dużo różnych pięknych rzeczy, 
mały prezem ik łagodzi waśnię.

Daniel dumnie się wyprostował.
— Dr.deszkalian prezentami krwi nie opłaca!
Ormiai.in się cofnął, schylił się, ręce ze zdzi

wienia rozpostarł. —  Dadeszkalian?... — wymó
wił. —  U, pa, pa, pa!...

Chw-lkę pomyśli!, a potem zdjął kołpak, 
ukłonił się nisko, i z wyszuKaną grzecznością 
pr*emowił:

•)‘ Ao hpar  znaesy brat.

— Książę wybaczy!... Trudno było przypu
szczać, że jesteś tak znakomitą osobą !... Pozwól, że
a, twój nikczemny sługa, ośmielę się złoży u 

stóp twoich najpokorniejszą prośbę! Właśnie 
w tej chwili syn mój, a podły niewolnik najja
śniejszego księcia, żeni się z córką mego przyja
ciela, który z żoną i z dziećmi zawsze tylko dażyl 
do tego, żeby módz choć raz stanąć przed jasnem 
twojem obliczeni...

— Co, do licha! — zdziwi! się Daniel. —
0  jakiem obliczu gadasz ? Zkąd mnie znasi

—  W  szystkie zwierzęta, wszystkie ptaki, 
trawa nawet, nawet słońce, twoje imię w świecie 
głoszą! Któżby nic znał sławnego rycerza Da
niela, syna księcia księciów Dadeszkaliana!

— Ha, skoro tak... Cóż chcesz?
— Racz przestąpić próg mojej sakli, a na- 

zawsze zostaną w nie szczęście i radość!
—  Głupi on, to prawda, -  zwrócił się Da

niel do swoich pachołków. —  Ale gościnny; 
chyba już zajrzeć do niego ? Zobaczymy przynaj
mniej jak się też żenią te myszy przebrzydłe.

Dobrze wiec, gruby facecie, prowadź 
nas! — rzucił do Ormianina.

Ten się usunął, przypadł do ziemi, i bijąc 
pokłony, wskazał drogę, kędy przejednał or
szak weselny. Swanec. ruszyli z miejsca, a w ślad 
za nimi szedł Ormianin znowu zupełnie poważny; 
z pewną dumą patrzał on na tłum, który głośno 
na różne sposoby podziwiał wymowę i zręczność 
swego zacnego achpara.

A  achpar rzeczywiście miał z czego być du- 
mnj m. Spodziewał się, że potrafi Swanetów upoić
1 na język wyciągnąć, co ostatecznie musiało mu 
przynieść pewne korzyści.

— Jakem Karapet-Ter-Karapetjanc, —  z tego 
coś będzie bardzo dobrego! Uf! fu, fu!... Zoba
czymy kto głupi!,., hm..! zobaczymy!...

Tymczasem orszak weselny przybył do do
mu. Pan młody narzeczonę zdjął z siodła, i wniósł 
ją do sakli, a w ślad za nim tłum zaczął się 
wtłaczać do dużych sieni, gdzie wszystko do 
uczty było przygotowane. Goście zasiedli dokoła 
stołów, zastawionych rożnem mięsiwem, seram 
i winem w dużych glinianych naczyniach, a no
wożeńcy weszli do przyległego poKoju, i drzwi 
za sobą zamiaię!5,

Już w er _j wspomnieliśmy, żi całe przy
jęcie deputacji tak wygląd? ja] gdyby Hercego
wina była jakim dawnym, dziedzicznym krajem 
aorony Habsburgów, wia iomy nam dzisiaj adres
depntauji, jak i bliższe si Jzegóły przemów mini-
sterjalnych najzupełniej stwierdzają to nasze 
zdanie. Rzecz naturalna, ie  adres był ułożony 
za porozumieniem z rządem, że odważono w nim 

lamy się stosownie do pot b i życzeń nasze? kiiżdy wyraz, że przyjmując taki adres i dając
lndn, złożyć n stóp Twego N Panie tronu naj-!takie odpowiedzi, wiedziano, iż tó akt, na który

Goście jed'i i pili za zdrowie młodej pary,
a śpiewali dla własnej zabawy. Z początku ro
zmowa szła dość przyzwoicie, ale powoli stawała 
się coraz krzykliwszą. Każdy się chwalił swoją 
odwagą, i przytem bynajmnŁ nie krępował fan- 
tazj tak, że w końcu wszyscy razem krzyczeli, 
klęli się, bili o stół kułakami, a hałas był taki, 
że żaden sam siebie nie słyszał. Była to zresztą 
rzecz zupełnie zbyteczna; Ormianom chodziło jeno 
o to, żeby się do syta wygadać i wychwalić się,
a czy tam kto słyszał owe pochwały, —  to już
byłe drobnostką

• Zanewne jasny książę ma ważny w do
linie interes, —  mów:ł tymczasem pan Karape! 
Ter-K a -apetjanc do Daniela. —  Może mógłbym 
czemkolwiek nm służyć ?

— Dlaczego sądzisz, *,e mam ważny inte
res ? Ot, sobie jadę !

Pan Karapet złożył usta w niedowierzający, 
acz bardzo grzeczny uśmiech.

— Nie śmiem zaprzeczać, — mówił dyplo
matycznie. — Ale... jak mam powiedzieć ?...

—  No, nie namyślaj się, co masz — wy
krztuś odrazu!

—  W  dolinie nie każdemu bezpiecznie...
—  Jakto ?
—  Tu panami Urusi, a książę Dido podobno 

nie jest ich przyjacielem.
—  Spodziewam się! Ale cóż z tego ?
—  W ięc syn księcia Dido musi być bardzo 

z nimi ostrożny.
—  My teraz z Urusanu nie wojujemy. Gdyby 

który Urus spokojnie podróżował po naszym 
kraju...

—  Bylibyście przyjmowali go bardzo go
ścinnie. Wiem, wiem! O, szlachetny to naród 
Swaneci! Ale Urusi zupełnie są inni, on: radzi 
będą schwytać księcia.

Przysunął się do Daniela i mówił mu zcieha
—  A książę do tego był tak nieostrożny ! 

Cały auł wie teraz kim jesteś. Kto może zarę
czyć, że już w Kutaisie nie wiedzą, iż książę tu 
się znajdujesz? Ja przynajmniej nie ręczę!

—  W ięc cóż mnie radzisz ?
—  No, nie wum po co tu książę przyje 

chał! Jak mogę radzić ?

Przyjechałem odwiedzić znaiomych. przy 
jaciół; nic więcej!

— A  na cóż tyle juków książę wiezie?
— A to na sprzedaż do Orpiri. Podobno 

wkrótce rozpoczną się tam targi?
—  Do Orpiri?... na targi? .. Chyba książę 

koniecznie chcesz być schwytany ? Jakże można 
z taką karawaną przyjeżdżać do Orpiri? Wszyscy 
zwrócą uwagę, a jeśli, jak mam powody przy 
puszczać, Urusi wkrótce się dowiedzą o twojej 
obecności w dolinie i zechcą .,ę uwięzić, to jak 
zdołasz im umknąć, mając konie tak ciężko 
obładowane ?

Danie! zamyślił się. Uwagi pana Karapeta 
w każdym razie zasługiwały na uwzględnienie, bo 
naprzód, o ile Danielowi było wiadome, Urusi 
nigdy i ńiczem się nie krępowali, gdy cnodzło o 
zgładzenie nie tylke otwartego, lecz nawet domnie 
.manego nieprzyjaciela, a następnie — jakiżby pan 
Karapetjanc miai powód mówić fa*szywie‘* Da
niela on nie znał, zatem nie mógł mieć do niego 
urazy ; wprawdzie i do sympatji nie było żadnego 
powodu, a pomimo to pan Karapeijanc okazy
wał ją Danielowi, ale to rzecz zupełnie inna. 
Pan Karapetjanc widocznie był człowiekiem porzą
dnym i dobrym, a tacy ludzie zwykle są jak 
najlepiej dla bliźniego usp osobieni. Zresztą bez 
względu na to jakie pobudki rządziły panem Ka- 
rapetjancem. uwagi jego wszakże godne są tego, 
żeby się zastanowić nad niemi. To też Daniel, zo
stawszy sam jeden, — bo pan Karape* odszedł 
na drugi koniec pokoju, odda! się procesowi my 
ślenia, pomagając sobie winem w tej ciężkiej pracy

Tymczasem przy drzwiach, prowadzących 
do pokoju, gdzie się zamknęło młode małżeń
stwo, odbywała się scena bardzo zabawna. Oto
czeni domownikam. wprost z ulicy Vpadli do 
pokoju rodzice panny młodej, pytając gości gdzie 
jest ich córka, a gdy im wskazano na przyległy 
pokój, zaczęl wówczas do drzwi się łamać, roz
paczać, drzeć włosy la sobie, prosić i grozić panu 
młodemip jeśli natychmiast n:e odda im córki.

— Słuchaj mnie Karapet-Ogły-Ter - Karape
ijanc 1 —  wołał przeze drzwi ojciec na pana bło- 
dego. — Zawsze miałem ciebie za porządnego

ctwo szczęście. Słyszysz ty U K arapet-Ogły, 
Karapet, moj° serce, mój prześliczny nosie, moja 
wątrobo!... Cóż ty tam robisz i,..

—  A , _aj, jaj! —  wtórowała tymczasem 
matka. —  Karapetku mój, KarapeHe! Zastanów 
się tylko co chcesz uczynić! Nie bądź takim za
wziętym, miej litość!.. Moja córka taka nie
winna, taka piękna jak róża oagdacka. taka de- 
'ikatna jak jabłko Szach-alma, biała jak sadło 
baranie, wesoła jak wróbel, słodka <ak rodzynki!... 
Karapetku, Karapetu_iu!. Nit milcz przynajmniej, 
choć cokomiek powiedz! , * '

— Słuch ij ty aikczemniku ■ —  woła znów
o j d e c  M/slisz, że nie wiem twoich zami; -
rów? Zamknąłeś sie i -ądzisz, że inki cię nie 
w idz ? 0 , oko ojcowski- j przez ścianę wszystko 
w dzi! Zrół tylko aka krzywdę mtrnu dziewczę
ciu, a ręczę, że będziesz bez nosa!

—  Córko rnoj a! —  płakała matka. — Ęr oń 
się jak możesz, odkąś mu nos, napłuj mu w oczy! 
Wszak z r..m toKe nie może być dobrze1 Ty 
taka słaba, taka niewinna —

W iiocznie par.u młodemu sprzykrzyły się te 
narzekania i groźby, bo się pojawił na progu.

— Co chcecie? —  zapytai.
—  Oddaj nam córkę! — w jeden głos za

wołali rodzice.
—  Ona mi żoną! — odpowiedział poważnie.
W  niemej rozpaczy rodzice załamali ręce, a

goście wizeszczeć poczęli, skakać, bić brawo i 
spijać zdrowie młodego małżeństwa.

—  Nie ma co robić! — zauważył ojciec. — 
D&je ci w prezencie dwa konie, cziery osły i 
nowiutką saklę . bądź dobrym dla żony !

— Nie ma co robić ! — westchnęła matka. -  
Drję ci w prezencie dwa piernaty, sześć dywa
nów i sto złotych monę* Jak będziesz żonę 
obejmował, to obydwiema lękami, a jak bić 
poczniebz, to cieńszym konccm kija!

Uścisnęli zięcia, kilka komplementów no w,. - 
dzieli panu Karapeijancow. i wyszli, a za nimi po- 
wou zaczęli się goście wynosić. Ceremonje ślu
bne były skończone, zostawało jeszcze na drug. 
dzień przed ołtarzem dokończye obrzędu, który
Zwykle odbywa się bafdzo skromnie, jedynie 

człowieka, a tymczasem ty tak hultaj! Oddaj mi j  tylko jako przez kościół nakazana formalność, 
zaraz córkę, moję jedyną ozdobę, -moje boga-1 ' (C d. a.)



•patrzy cała Europa, a zwłaszcza mocarstwa 
traktatu berlińskiego. Otóż adres uważa an* 
neksję jakby już dokonam, a odpowiedzi mini- 
sterjalne tema w niczem zgoła nie przeczą, 
owszem wyrażają radość prztdewszystkiem. Nic 
ta nie znaczy, że ostatni ostęp adresu prosi o
.odpowiednie urządzenie i administrację"
nic więcej. Ten ustęp widocznie jest przyczyn
kiem dla dyplomatów. Zresztą uderza szcze
gólna ufność i miłość deputacji dla ministra 
wojny i dla jen. Jowanowicza; był to widoczny 
przytyk dla tych sfer i stronnictw, które ganią 
okkupację a od anneksji się żegnają. Dzienniki 
wiedeńskie, które otrzymały były już osnowę 
adresu, ale dalszych szczegółów jeszcze nie 
znały —  były pewne, czy udawały pewność, że 
odpowiedź cesarza napomknie o mandacie ber
lińskim. Była o nim wprawdzie wzmianka w 
?>roklamaeji jen. Filipowicza przy przekroczeniu 
Siwy, — ale niema jej zgoła w odpowiedzi 
cesarza. 1

Dotąd liczono się tylko z okknpacją. odtąd 
należy się i z annekąją liczyć jako z faktem 
dokonanym. Żadne adresa do korony, żadne u- 
chwały Rady państwa, sejmn węgierskiego, ani 
nawet delegacyj wspólnych nic w tem nic zmie
nią. Należy ona do tych wypadków, których od
wrócić niepodobna — o jakich mowa w odpo
wiedzi cesarza na przemowy oba delegacyj, i o 
jakich też prawi już Tisza w węgierskiej Izbie 
posłów (ob. pon. telegram). A  zwolennicy Mos
kwy tryumfują.

Tak np. z powodu podróży Szuwałowa pi
sze wiedeński korespondent Politiki: „Możecie 
być pewni, że Anglia wcale nie myśli szukać 
starcia z Moskwą. Dyplomaga moskiewska zno 
wo ze zwykłem swojem mistrzostwem operowa
ła. Wystąpiła ze swemi propozycjami aż wtedy, 
gdy Austina w sprawie bośniacko- hercegowiń- 
skiej a Anglia w afgańskiej po szyję zostały za
angażowane. Moskwa potrzebuje dzisiaj tylko 
trochę nżyć środków politycznych i material
nych, a tak Austrji jak Anglii ogromne i dojmu
jące może zgotować kłopoty. Z mocarstwami, 
które się poprzód w taką sytuację wpakowało, 
układy idą w istocie gładziej; można nawet do 
pewnego stopnia ryzykować, robić im propozy- 
zycje, w któreby innym razem nie wcho
dziły z taką niewolną ochotą. Ministrowie ma- 
diarscy mogą pleść swoim ziomkom co się im ży
wnie podoba, lord Beaconsfield może się dowoli 
przechwalać a lorda majora Londynu, —  polity
ka moskiewska zwolna, ale statecznie dąży swo 
im torem, na którym nic podobno nie zdoła czoła 
Btawić jej potężnemu naporowi. Kierowany zP e 
tersburga wszechgmin słowiański zręcznością 
swoją i ogromem w proch obraca wszelkie in
trygi. Dziecinne karzełki polityczne, co z W ie
dnia i Pesztu imponować chcą olbrzymowi sło 
wiańskiemn. Słowiaństwo w górę idzie, a wszel
kie pienienie się pigmejczyków ani zakłóci ani 
powstrzyma tego naturalnego procederu.*

Z pierwszego dnia rozprawy adresowej dnia 
14. bm. w węgierskiej Izbie posłów mamy tylko 
skąpe telegramy. Głosy szły tym torem jak wczo
raj zapowiadano. Zapisanych jest do głosu prze
szło 30 mówców. Stronnictwo rządowe czyli wię
kszości, zwoławszy telegrafem swoich członków 
do Peszta, milczy, —  wszak wie, że wszelkie 
argnmeuta pobije swoją większością głosów.

O mianej nazajutrz mowie Tiszy wspomnie
liśmy już jmwyżej. Dlaczego kredyt 60 milionowy 
obrócono na okkupację, której urzędowo przy u 
chwalauiu go zaprzeczano; jaki jest, eel ostate
czny okkupacji — a jak wiemy, żądała tego i 
delegacja węgierska na przyjęciu u'cesarza, i
iftrta. nrojekt adrssnwy więksaóści laby posłów i
adres Izby panów —  tego Tisza wcale nawet 
nie poruszył.

Wiernokonstytucyjność pp. Haus< 
nera i Wolskiego.

n i e r ó w n i e  szerszym o d  h o r y z o b t u  
n i e m i e c k i c h  n a s z y c h  p o s ł ó w *

W Ezłrablatt z 6 bm. czytamy : „H a u s- 
n e r  w y s t ą p i ł  i m ó w i ł  j a k o  P o l a k  
Z tego polsko narodowego stanowiska tłumaczy 
się gorąca nienawiść do Moskwy, którą słowa 
jego oddychały... N i e p o d o b n a  w s z e l a k o  
u z n a ć  p o l s k i e g o  s t a n o w i s k a  z a  w a 
ż n e  d l a  c a ł e g o  p a ń s t w a  t e g o  r o d z a 
ju j a k i e m  j e s t  A u s t r j a  i wysoce utalento
wany mówca sam najlepiej skrytykował swoje z 
tego stanowiska dedukcje, gdy przyznał się do 
idealizmu w polityce.*

P reue  z 6. bm. powiada: „P. Hausner roz
patrując dzieje i sprawy Anstrji, w y c h o d z i  
z e  s t a n o w i s k a  n i e s z c z ę ś l i w e j  s w o j e j  
ś c i ś l e j s z e j  o j c z y z n y  i w skutek tego po 
lityczne jego zapatrywania acz często porywają 
ce, *są poniekąd j e d n o s t r o n n e  i t e n d e n 
c y j n e ,  co szkodź* w wysokim stopniu obiek
tywności."

Fremdenblatt i  5. bm. p isze: „Dr. Wolski 
wystąpił przeciw hr. Andrassemu z gwałtownem 
oskarżeniem za to, iż nie przystąpił do akcji 
przeciw Moskwie. Motvwa tego wystąpienia pol
skiego deputowanego, który myśli swuie z wiel 
kim zapałem rozwijał i okrucieństwa w Bułga 
rji przez rodopską komisję odsłonięte jaskrawe-

Poehlebne uznanie, z którem mowy pp 
Wolskiego i Hansnera a osobliwie słowa tego o- 
statuiego zostały przyjęta w wiedeńskiem dzien
nikarstwie, daje krakowskiemu Cnotom ciągle 
jeszcze pożądany pretekst miotania na tych po
słów najprzewrotniejszych oszczerstw. Zamiast 
upatrywać w ich tryumfie zwycięstwo polskich 
zasad, polskiej myśli, polskiej odwagi cywilnej, 
polskiego talentu, nie wzdraga się Cnot nazy
wać ich ciągle mówcami wiernokoostytucyjnymi 
i powtarza na wszystkie tony, żo są to „zbiegi 
z pod sztandaru narodowego, którzy wyrzekli się 
idei polskiej dla obcych zasad, przeszli do ob 
cego a nieprzyjainego obozu, wcielili się w obcy 
organizm* itp.

Kto czytał mowy naszych posłów, ten wie, 
co ma sądzić o takich wprost niegodziwych in 
synuacjach. Aby jednak okazać, jak samtż Niem
cy myślą o naturze i charakterze wystąpień pp. 
Hansnera i Wolskiego, zadaliśmy sobie pracę 
przejść raz jeszcze dzienniki wiedeńskie wszyst
kich odcieni z 5. i 6. bm. i podajemy z nich 
czytelnikom naszym następnjącą wiązankę:

Yaterland z 6. bm. pisze : „Największe wra
żenie na labo i na galsrje wywarła mowa poi 
skiego 86060joni sty Hansnera, p r z e j ę t a  a 
w s k r ó ś  o b a w ą  p r z e d  M o s k w ą  i n i e 
n a w i ś c i ą  do  n i e j ,  wygłoszona z prawdzi 
wą patetyeznośeią n a r o d o w e j  n a m i ę t n o 
ś c i .  Mówca-opatruje w sojuszu z Moskwą grób 
wszystkich od r. 1860 zdobyczy, grób autonomi
cznych instytacyj galicyjskich.*

Dadiehe ZUj. z 5. bm. p isze: „Galicyjski 
poseł dr. Wolski wystąpił z gwałtowną przeciw 
hr. Andrassemn filipiką, która tem większe o 
budziła zajęcie, ile że zdarzyło się po raz pier
wszy, aby wprost z łona polskiego obozn rze
czywisty Polak (Original-Pole) założył energi 
cznie protest przeciw owym nadwornym Pola
kom (Hof-Polen), którzy pod przewodem JEksc. 
dr. Grocholskiego są gotowi w zamian za pewne 
koncesje oddać się do dyspozycji każdemu syste
mowi rządowemu. P o s e ł  W o l s k i  m ó w i ł  
z e  s p e c y f i c z n i e  p o l s k i e g o  s t a n o 
w i s k a ,  a ztąd brak jego mowie tej objekty 
wności, którą musimy chlubnie uznać w mo
wach wiernokonstytncyjnych posłów Pachera 
Demla.*

Constit. Yorstadtztg. z 5. bm. p isze : „Po
Hohenwarcie nastąpił dr. Wolski, a trudno wy
obrazić sobie większego kontrastu. Poseł Wol
ski należy do owych secesjonistów polskiego klu
ba. którzy nie starają się dyplomatyzować i ło 
wić ryby w mętnej wodzie i dlatego p r a w d z i 
w ą  o p i n i ę  P o l a k ó w  p o d  a n a t r j a -  
c k i e m  e r ł e m  z o s t a j ą c y c h  w y p o  
3 . 1 Gt* ^  - Cała, bardzo dobrze przyjęta mo-
T ? ^°l*kiego o d d y c h a ł a  p r a w d z i w ą ,  
g ł ę b o k ą  n i e n a w i ś c i ą  P o l a k ó w  d o  
M o s k a l i . *

ćessjonistów pósżła ona górą, — co do c z c i  
p o l s k i e j  to właśnie im mamy zawdzięczać, 
że nie została na nowo na szwank narażoną. 
Najlepszy dowód, że secesja sprawie narodowej 
nie zaszkodziła leży w tem, że żaden z nieprzy 
jaźnych nam organów prasy n ie  s z y d z i  i ni e  
c i e s z y  s i ę  z m n i e m a n e g o  n a s z e g o  
r o z b i c i a ,  nad którem Czat krokodyle łzy 
wylewa, że d z i e n n i k i  d o t ą d  n a j b a r 
d z i e j  n a m  w r o g i e  z a p r z e s t a ł y  s z y 
d e r s t w  i s z c z w a n i a  i j e ś l i  n i e  z sy m- 
p a t j ą  t o  z s z a c u n k i e m  o n a s s i ę w y -  
r aż  a ją.

Korespondencje „Oaz. Mar. “

,, Tenże sam dziennik w artykule wstępnym
L  *Mow»  P08^  Hansnera byłanajznakomitszą w całej debacie 1 w i d z i m y

ę p r z y  t e j ^ s p o s o b n o ś c i  z m u s z ę -
s u r . w  ' v b o * y * o m t  P o l a k ó w  
■ p r a w a c h  z a g r a a i c a n y e h  j e s t

ni
w

K onstantynopol 11. listopada.
WYzt raj Porta otrzymała zawiadomienie, że 

oddziały bułgarskie zamierzają najechać okręgi 
Palanka, Jopanca i Kaczana, położone w półno
cno-zachodniej Macedonii, w której zaburzenie 
rozszerza się coraz bardziej, z powodów łatwych 
do wytłumaczenia. Wojska moskiewskie zajmują 
miasteczko Dżurna i jego okolice. Z tego zatem 
punktu bandy najezdnicze przedsiębiorą swe wy
cieczki, & gdy doznają porażki cofają się w obręb

m\ barwami r i l o W ,  ^ a a a n .  i i o g,  I iczytna ^  X ™ ”  
ocenienie. A l .  e a y i . n r o  na  i , d a 6  o d  *  3  p e w ?e /“ a T  0 ^ 1 X 7 ^  mn‘

>“  A  l : ' do orężnego starcia się dwóch wojsk, bo obu
da  <• i o 9* °  s ł u ż e b n ą  a k i m  ; rzenje ottomanóuL. doszło już do wysokiego sto
li en  c j  o m / j .  . Ipnia, a jawna opieka udzielana przez Moskali
, . T ® n e  “i  dziennik z . p . »  ^ zbrojnym bandom, niecierpliwić nawet zaczyna 
£  i  ZSS lest z J f i ntei  "j Zimnych dyplomatów w Stambule. Wiadomości
dwnfjof z je* W l i  A . *  1 odebrane wczoraj" poufną drogą z Sofii, opiewają.
• n m l . ł a  stron.y u A  w ,  ^ b  a ł- a ie  wzmocnić żywioł buntowniczy wysyłają
w ł a l » ’ , P ? l s k o - n j a  r o d  o w a  i8 i ztamtąd sekretnie transporty broni i amunicji

T*je  ^<0«W1f o* i? indnlfc n«nninmv do wschodniej iw ilajetu  Salonickiego
™ u  .  (<zęść zachodnia Rumelii wschodniej i wilajet

a x° 80]ta8za z Moskwą i odrzucimy g ajonict i składają Macedonię), że czynnością tą
n a r o d o w a  t e n d e n c j ę  mówcy, która p y j rudnj komitet panbułgarski, czerpiący zaso 
ocenieniu polityki austrjackiej zgoła n ie  m .oże  Uvr „ . “ . „ . a. ., . - .  - . by broni i amunicji z magazynów moskiewskich,

y ć  u w z g l ę d n i  >ną,  pozbawimy mowę j - ; a znaczaa liczba dezerterów z wojsk carskich 
istotniejszego jej jądra.* '/ariajra sie

W  Neue fr . Rreste z 5. bm. czytamy ; N* . 4 5 -«. . , i ia A d b i ą p o d  okiem ^łdsuych & bfiupośrc
J *, V?* dnich oficerów, do band bułgarskich, które zasiniepospolitą mowę posła Wolskiego zwiócll.śmy ]ane będąc w ’tca spogób) pn, , bieraj 4 w dni kil-

już poprzednio uwagę. Wolski a z nim kilku de- ^ postawę prawdziwie żołnierską. Nakoniec, że 
P“S t nt t łga,ŁCy,SklchVł *4 ŻT O m r S S  sławny zb?odniarz Petko, udał się pod Salonikę 
P • v iWK°Weji t f ,tyce’ i* ' a i m i f  gdzie ma objąć naczelne dowództwo nad po
a & i t  u  POl8łkleg° łP?d- wstańcami •) Za nim wysyłają mniej większeGrocholskiego. Mowa. tego ostatniego jest istetną oM ń ^  które będą sie łatwJścią« dą
p,amą (Brandmal) dla polskiego Klabu. W ijąc  ̂ przez górskie wąwozy, zbliżyć do Saloniki, a 
się nieustannie między obawą przed wyborcami, w» wJMg p^wstaaie ggdzie gotowe, w broń Mw-
ttóizy potępiają okkupację jako wypływ po z tiuiego zaopatrzone, a Moskale nie zaniedbają 
mienia z Moskwą a usiłowaniem wys ugiwania w krb k ć  ̂ łud nigdzie nie eh, e paa0lVatl^
Się rządowi, do czego ma zapewne swoje powo- a ]Vźli powstaócy zo.,ta^  pobici:
dy, o d e g r a ł  p. G r o c h o l s k i  m e w y p  gvcałta 1 prawosławnych Bułgarów muzułmanin 
w i e d z i a n i e  s m u t n ą  r o l ę . “ rznie!

Późniejsze sądy Ntue fr. Presie o występie Tymczasem komisja międzynarodowa do or- 
. Hansnera podaliśmy już poprzednio. Główny ganizacji Rumelii wyznaczoua a w Filipopolu o- 
organ centralistów wiedeńskich, zarazem jednak biadnją,Ca, pomimo wszelkich pogróżek, pomimo 
od lat wielu nieprzyjaźuy Moskwie i prący do przeciągających pod jej oknami band ochotni- 
akcji przeciwko niej uznaje w swoich artyku- czycb) spieszących do Macedonii; pomimo nako- 
łach z całym zapałem parlamentarną i niec twierdzenia ks. Dundukow Korsakowa, że
ryczną zasługę p. Hansnera, podnosi jednak za- wszygfko jest jak najlepiej norganizowanem 
wsze obok wolnościowego p o l s k i e  s t a n o wy -  j m0 ê się o tem przekonać z jego rozporzą- 
s ko m ó w c y  i ani mu na myśl nie przychodzi dze^  które umyślnie na język francuski dla niej
zaliczać go do stronnictwa wiern^konstytucyjnego. prze}0iyć kazał, nie zwracając najmniejszej u- 

Nie możemy także pominąć Tagblattu. Dzień- wagj na moskiewskie nk&zy, wzięła pod obrady
nik ten podnosi najpierw w artykule wstępnym projekt organizacyjny wypracowany przez dele- 
z 5. b. m. i dowodzi z mowy wiernokonstytu- gaba austrjackiego, a na drągiem swem posie
cyjnego posła Demla, że w stronnictwie tem dzeniUi po żwawych z Moskalami sporach, za
żyła i żyje myśl wielkiej akcji na zewnątrz; na- wotowała stanowczo rezolucję na pierwszej sesji
a l a h n i n  titawA a  w n a U n i n i t i n  n  W / \ l C f U l 0 f T A  |>A . .   o . f .  * j L / »  . i m vsiępnie zaś pisze o wystąpienia p. Wolskiego eo
następuje: „Poseł lwowski w mowie bardzc _____
energicznej i miejscami podniosłej zastrzegł sie- ^ ad^  móskiewi 
hie i większość swoich rodaków przeciw polityce 
hr. Andrassego. D la  n i e g o  w a l k a  p r z e 
c i w  M o s k w i e  j e s t  p i e r w s z ą  z a s a d ą  po 
l i t y k i ,  z której wszystko inne samo przez się

powziętą, mocą której p. Schmidt (Anglik) mia
nowany został (ferjktorem skarbu lumelii, a 

•wezwane'' do złożenia w je 
go vęoc aiobiwón \Łltsowyeh i pobranych pienię
dzy; pieniędzy, które Moskale wydawali podług 
swego upodobania, a resztę w gotówce p. Dun
dukow zabrał i miał wnieść do kas Bułgarji

musi wyniknąć i tego stanowiska niewzruszenie naddanajsldej.
się trzyma. Zua zbyt dokładnie dzieje swojego j est to także ważny punkt sporny, bo choć- 
narodu, aby wiedzieć ile nieszczęścia Polski by sumjr uje były znaczne, spotrzebowanie ich i 
przyczyniło się dyplomatyzowanie i mędrkowanie prZyWjagZczenie reszty samowolnie, z obrazą po- 
jego rodaków, chwytanie się politycznych subtel- g ^ ow ień  kongresowych, zrodzi nieprzyjemne
ności i manja intryganckich sztuczek. Skoro zat.irgj( a to tem żywsze, że Moskwa rachun-
mowa Wolskiego będzie w protokółach druko- kdw z}0iyć ani grosza publicznego zwrócić się 
wana, lewica Izby zwróci na nią nierównie wię- nje spjegZy.
ki uwagę niż wtedy gdy ją mówca wygłaszał. Przeciwnie nie tylko umacnia się w Rnme-
gdyt zasługuje na tę uwagę sama przez się i jecz aadto wznosi dragą liniję fortyfikacyjną 
jako symptom nowego w Galicji kierunku, który okoj0 Adrjanopola, pospiesza z reparacją dróg i 
może przecież wyzwoli raz polskich depntowa- mostóW na tyłach jej armii znajdujących się, zgro- 
nych od stanowiska pachołków (Trabantenstel- madza magazyny, a co więcej wysyła podjazdy 
lnng), jakie od długiego czasu w wielki kwe do opQsZczonych przez siebie okolic i sposobem
stjach wobec ministerstw zajmowali.* rekwizycji zabiera ostatnią miarkę zboża, owsa,

W  następnym nr. Tagblattu czytamy: „Po- jęczmienia, ostatnią wiązkę siana i słomy bie- 
seł Hausner prowadził dalej dzieło rozpoczęte dnym Tarkom, którzy jak zimę przepędzą isto- 
przez posła Wolskiego. Obaj ci deputowani tnie niepodobna przewidzieć, 
wspólnie z posłem Skrzyńskim skruszyli kajdany Ale kiedy Moskwa w ten sposób do pokoju
któremi ich w klubie spętano, aby oswobodzeni s,ę przyspasabia, Turcy nie próżnują również 
od tyranji często drobiazgowej a zawsze przy- prZy wzmacnianin fortyfikacyj w Czetaldżi. Po- 
krej i trwadej módz dać wyraz własnym swym stanowiono związać je z Stambułem linją tele- 
przekonaniom. Mali ci politycy a wielcy dyplo- graficzną idącą do Ildiz Kiosku (pałac sułtański), 
maci na ławach polskich, ci „mężowie staną* do ser&skieratn i do wielkiej Porty. Obok tego 
wiecznie nienfui a przecież w dobrodnsznej ła- zaaczna ilość dział ciężkiego wagomiaru wysła- 
twowierności nieprześcignieni, ci rokoszanie ną ja& została dla uzbrojenia tych fortyfikacyj, 
(Frondeurs) w małych a niezachwiani giermko- a w ministerjum wojny (seraskieracie) już się 
wie w wielkich rzeczach, nikną wraz z całym nje tają, że wojny nowej uniknąć niepodobna, 
swoim sztucznym aparatem przed tymi swymi Wysyłka wojsk i m&terjałn wojennego do
rodakami, którzy zrozumieli, że w parlamencie s łon ik i odbywa się z gorączkowym pospiechem, 
rozstrzyga parlamentarny środek swobodnej mo- a nawet z Azji odstawiono tam kilkaset czer- 
wy, że powodzenie jest nagrodą jawnej walki idei kiesów tak okrzyczanych, a na najokropniejsze 
a nie tajemniczego obiegania się za utylitaryzmem cierpienia z rodzinami skazanych. Jeźli Porta 
i że narodowość polska może znaleźć ocalenie zrozumiała nakoniec położenie, w jakiem ją Mo- 
tylko w dążeniu do wolności, w spójni z zachodaią skwa postawiła, mogłaby jeszcze zużytkować siły 
cywilizacją.* Następnie skontatowawszy wielkie narodowej armii rodopskiej, zaopatrując je  w broń, 
powodzenie A ow j p. Hansnera i zcharakteryzo- amunicję i potrzebny rynsztunek. Czy transportu 
wawszy wybornie ten nadzwyczajny talent, (n- broni, w drodze z Ameryki będące, na czas przy
stęp ten podaliśmy już poprzednio), zastrzega się będą, nie wiadomo; a tymczasem mogą nastąpić 
TagblaU, że JWe w i e l u  i t o  z a s a d n i c z y c h  wypadki, którym później zaradzić będzie trudno,
( we s e n t l i e l ^ e n )  r z e c z a c h  s k ł a n i a  s i ę  a ’może nawet i niepodobna, 
d o  w c a l e  i n n y c h  n i ż p .  H a n s n e r z a - j  Ostatnie dwa bataliony wojsk ottomańskich, 
p a t r y w a ń . *  ! —! stojące dotąd w Warnie, przybyły ta przed kilku

Na zakończenie nadużyty po tylekroć ostęp dniami, tak, że obecnie ani jeden żołnierz tnre- 
porównający p. Hansnera z Sobieskim: „Jak So- cki już się w Bułgarji nie znajduje.

gli, że wojna obecna jest stanowczą, i 
skonem Turcji, lub rozbiorom Moskwy.

O s s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .  Z  W a r n y :  
Bułgary napadli na kilka wsi muzułmańskich 
w okolicach tego miasta, siłą broni znaglili 
mieszkańców do ich opuszczenia, poczem je do 
szczętu zrabowali i s p a l i l i . . T o  porządek ża

rna być itrualny stosunak. I  oto jest konatytucyjne równo
uprawnienie narodowe i jak wobea tego mogą byś , J

lte- Wkwe wyższych sferach, zrozumiane i popierane inte 
resa naszego krajn.

* Zarząd chórn męskiego galic. Towarzystwa 
muzycznego, uprasza członków chórn, aby z po
woda nadzwyczajnych spraw, zechcieli się zebrać

prowadzony przez Moskali. Kilka dni temu Don- jak najliczniej w następny poniedziałek 18. listo' 
dukow był w Warnie, nakazana była illumina- pada w sali Towarzystwa o godz. 7. wieczorem, 
cja, polecono także oświecić minarety, ale mue- * w  gali 8towarZyszenia „Gwiazda* jutro wie- 
zym odmówili, twierdząc że to nie jest zwycza- czorem przedstawienie amatorskie 5-aktowego dra- 
jem... Reszty możua si§ domyślić. matu historycznego -Wiesław".

Z D o m e t i c a .  Około 4000 Bułgarów z a a -, + 0
takowało powiat na południu rzeki Ardy. Kil
kanaście wsi muzułmańskich spalili; mieszkańcy 
bezbronni po większej części zginęli, mnóstwo 
kobiet i dzieci zabitych. Okręgi Babalar i Bu
jak Derbcnd zalane tymi rabusiami. Ci z miesz
kańców, co zdołali uniknąć rzezi, schronili się 
do miasta Gumurdżina. Skutki podkopania po
wstania rodopskiegol — Raporta o tych zbro
dniach nadeszły do W. Porty i do jednej z tu
tejszych ambasad.

Z w i l a j e t u  K o s s o w a .  Banda dobrze 
uzbrojonych Bułgarów zaatakowała posterunki 
tureckie w Bagirdan. Po czterogoozinnej walce 
odparto ą z dosyć zuacznemi stratami.

Z U s kub .  Bułgarzy kusili się opanować 
fortyfikacje Kozbaku. Telegram opiewa, że do
znali porażki.

Z S a m a k o w a :  Korpus zorganizowany
powstańców w naszych okolicach wynosi 8 00 
ładzi, a liczba jego powiększa się co chwila 
wcielanymi doń tak z w a n y m i  o c h o t n i k a m i  
m o s k i e w s k i m i .  Wiadomości nadesłane jedno 
cześnie przez kilka osób zaufanych do Wielkiej

godz. 10'/] wykonana będzie jutro jako 
w dzień św. Stanisława w kościele 00 . Jezuitów 
msza śpiewana Witaeśka, na gradnale zaś „Stella 
m a r l a n a  chór i głosy solowe, na offertorjum 
„Rozmowa wieczorna'1 (słowa Mickiewicza) na dwa 
głosy solowe, tenor i baryton, duot i chór męski, 
kompozycji p. J. Czubskiogo. Solowe partje wyko
nają pp. M. i p. KShler. Chóry uczniów seminarium 
męskiego.

* Wydawnictwo Harapa, który obok Djabła 
wychodził do niedawna w Krakowie i dzielnie bro
nił interesów narodowych, a odznaczał się świeżo- 
ś dą dowcipn, ma być, jak nam donoszą wznowio
ne. Wiadomość ta cieszy nas nie mało tem więrej, 
że obecnie Harap nie będzie się zajmować tylko 
lokalaemi sprawami Krakowa, ale obejmie nasze 
życie polityczne i społeczne w całości.

Porty, twierdzą zgodnie, że siły te skierowane

— (S. B.) A rtyści polscy  za granicą. D,i
wnyui i nJerzającym jest wzrastający ciągle popęd 
dncha polskiego w kiernnkn artystycznym. 8ztnkl 
piękne są wieńcem nmiejętności, estetyczną ozdobą 
utworów umysłowych, niby architektonicznym orna
mentem wykończonej, wspaniałej świątyni n&nk. One

będą w powiaty Ahi Czelebi, Dari-Dere i Ne- j »łnż» za dowód dojrzałości narodu, mającego b»- 
wrekop, zaludnione po większej części przez gate matetjały dncha z przeszłości i obflte zasoby 
Pomaków. ży^a przyszłość. Mieliśmy znakomitych Ur*o-

W dniu dzisiejszym ajent pewnej ajeucji do
ręczył Porcie i pewnym ambasadom plan kam
panii zimowej zamierzonej przez Moskali. — kto 
to jest ów ajent, nie mogliśmy się z dokładno
ścią dowiedzieć; to tylko dodać możemy, że ko
munikacja ta stała się powodem niepospolitego 
ruchu w właściwych wydziałach służby publi
cznej i niezmiernie zainteresowała kola dyplo
matyczne. Jakim sposobem zdołano pozyskać 
ten dokument?., n ie  w i a d o m o .

Z powodu ruchu bułgarskiego i prześlado
wania emigrantów tureckich wracających do do
mów; Porta wystosowała dwie noty do ambasa
dy moskiewskiej W drugiej dobituie wypowiada, 
że władze moskiewskie okazały się bezsilnemi i j
nie są w stanie powściągać dzikich -------,IA"*
bułgarskich.

Hydayet Bey powołany do Seraskierain dla 
odbycia narady co do Rodopn, zagrożonego obe
cnie najazdem. Jutro znowu ma się udać do mi
nisterstwa. Kto wie, czy to nie będzie za późuo; 
j e ź l i  i i n n e  c z y n n i k i  t a k  l e n i w o  po 
s t ę p o w a ł y  j a k  m i n i s t e r s t w o  t u r e c 
ki e .

Teatr.

bieski —  pisze Tagblatt z 7. b. m. — oswobo 
dzając Wiedeń od Turków był w służbie zacho
dniej cywilizacji, t a k  t e ż  i H a u s n e r  w a l 
c z y  w j e j  s ł u ż b i e ,  w y l e w a j ą c  ż a r

Kłopoty, w jakie nieprzezorność wprowadziła 
W . Portę, przypomniały jej wreszcie, że aby 
konstytucja nie była czcą literą, współudział Izb 
reprezentantów jest potrzebnym. Przysposabiają

n a r o d o w e j  n i e n a w i ś c i  do  M o s k w y , ' t e ż  w Porcie proklamację, usprawiedliwiającą o- 
stawiając tragiczny los swojej ojczyzny^ jako późuienie zwołania sejmn, a nadto dodają,
pr*yUad mający ostrzedz Europę. P o l a k  b y ł  J parlament wkrótce do narad powołanym zostanie, 
p o w o ł a n y  w y p o w i e d z i e ć  c a ł e  p e ł n e  Ciekawe i nauczające mogą w nim nastąpić roz-
s ł o w o .

Oto sądy wiedeńskich dzienników. I z tych 
to sądów chce Czat wyprowadzić wniosek, że 
posłowie nasi opuścili sztandar narodowy, zbie
gli do nieprzyjacielskiego obozn i w obcy wcie
lili się organizm ! Jak gdyby nieprzyjaźń obcych 
była zadaniem naszem i celem, jak gdyby nie 
było jnż samo przez się zwycięstwem uczynić 
nasze dążenia zrozumiałemi dla innych i zysknć 
sympatyczne n nich nznanie! Wprowadza w błąd 
opinię ten, kto twierdzi, że nchyleniem się kilka 
posłów od solidarności z Kołem, akcja polska na 
zewnątrz została osłabioną, żeśmy stracili przez 
to na wpływie i powadze. Stracił przez to na 
doniosłości tylko serwilizm pewnej części naszej 
delegacji; co zaś do narodowej i d e i  p o l s k i e j  
to właśnie dzięki wystąpienia tak zwanych se-

prawy, bacząc, że tyle traktatów i konwencyj 
bez zezwolenia narodu zawartych zostało, w ów 
czas, gdy Ind pragnął dalszego boju, pojmując
prostym swym rozumem, czego n a j z n a k o m  i t -  
si ,  jak się wyraził ks. Bismąrk, m ę ż o w i e  
s t a n ą ,  zgromadzeni w Berlinie, pojąć nie mo-

*) Jedna z gazet niemieckich przedstawia Pet- 
kę jako mściciela swej porwanej siestry, i tenden
cyjnie wprowadza w błąd czytelnika. Petko od 
wielo lat trudnił się reibojem i kradzieżą, a ra
bował tak dobrze Turków, jak Greków, żydów i 
Bułgarów. Za wkroczeniem Moskali do Gumurdżi
na, wszedł do policji i już palił i rabował jako 
urzędnik. Wkrótce zawieszono mo chrest i dano 
stopień majora. Najwięcej w ostatnich czasach gra
sował w Dedeagacz.

(Pocałunek*, komedja w 4 aktach uwieńczona przez 
akademię Umiejętności w Peszcie, z węgierskiego 
Ludwika Docsi, przekład Aleks. PodwyszyńBkiego.)

„Poeałunek* Docsego miał na scenach pierw
szorzędnych ogromne powodzenie. Kouiedję tę w 
Peszcie i Wiedniu (w teatrze nadwornym) przed 
stawiano po kilkadziesiąt razy z rzędu. A przecież 
komedja ta, prócz świeżości i wdzięku poetycznego 
niewiele więcej ma zalet, jest prostą baj'ką, tem. co 
Niemcy nazywają charakterystycznie „Mitrchen*, i 
przypomina treścią swoją wiele dawniejszych podo
bnie udramatyzowanych bajek. Rodzaj ten dawniej 
będący w modzie, dziś wobec coraz potężniej roz
pościerającego swoje panowanie realizmu coraz 
mniej bywa nprawiany. Tema tsż należy przypisać 
nadzwyczajne powodzenie utworu Docsego. Wśród 
powodzi dramatów par excellence psychologicznych,
z których większa część jest tylko fabrykatem zi
mnego roznmn, niewinna i prosta bajka Docsego 
owiana tehaieuiem poezji, była kroplą rosy dla ust, 
spragnionych świeżego i orzeźwiają ego napoju. 
Do si należy do szkoły nltrarom&ntyków, chociaż 
prąd czasn i w „Pocałunku" wycisnął swoje pię
tno, tak, że w treści tej komedji odbiła się prawda 
psychologiczna. Przedstawicielem jej jest zaintereso
wanie się pięknej królowej dla Manra potwornej brzy
doty, który żądny miłości bieży przez świat cały 
chciwy pocałunku pięknej kobiety na ugaszenie bez
granicznej namiętności. Baśń ta, która stanowi głó 
wną osnowę komedji, przypouiiaa świeże a naiwne 
powiastki Andersena, na których dnie leży tyle 
skrystalizewanej prawdy poetycznej. Komedja D jc- 
sego ma też wdzięk niezaprzeczony, chociaż głó 

ną jej zaletą Jest dykcja i farma artystyczna. 
Tłómaczcnia p. Pod wyszyńskiego uchwyciło dykcję, 
ale formą wiersza białego starało się napróżno do- 
ściguąć piękności oryginału, choć w całości możua 
je nazwać adatnem.

Gra artystów w zupełuości odpowiadała treści 
komedji i jej poetycznemn nastrojowi. Wśród grona 
przedstawicieli odznaczały się deklamacją wszystkie 
panie biorące udział w reprezentacji, tndzieź p. Ł&- 
duowski. P. Fiszer wyzjskał wybornie komiczne 
strony swej roli.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
LtOÓv> dnia i6. listopada.

* W poniedziałek d. 18. bm. wystąpi po raz 
wtóry panna W i s z n i o w s k a  w komedji z fran 
cuzkiego Teodora Barrióre p. n. , P o i a r  u  k l a 
s z t o r z e , "  w roli Adrjanny.

* Mowy posłów Hansnera i Wolskiego, miane 
w Radzie państwa, podczas rozpraw nad adresem, 
wyszły nakładem księgarni Polskiej, w oddzielnej 
broszarze, i są już do nabycia we wszystkich księ
garniach i ajentnraeh. Wydanie tych mów w pol
skim przekładzie, nskutecznienem zostało ściśle we
dług sprawozdań stenograficznych, co tem było po- 
trzebniejszem, ile że mowy te, i  przyczyny konie
cznego w podobnych razach pospiechu, nie mogły 
być całkiem dokładnie podane przez dzienniki tak 
nasze, jak i niemieckie.

* Wybór nznpełniający posła do Izby deputo
wanych Rady państwa z karji większych posiadło
ści —  okręgn wyborczego Brzeżany-Przemyślany 
Podhajce (na miejsce p. Skrzyńskiego) rozpisany 
na dzień 12. grudnia b. r. Wybór ten będzie prze 
prowadzony w Brzeżanach, a godzina i lokalności, 
w których wybór się odbędzie, będą podane do 
wiadomości wyborców kartami IegitymacyjnemJ, 
które im we właściwym czasie będą doręczone.

* Jak wysoki rząd sprzyja krajowi, tego nąj 
lepszy dowód daje np. etaty przeróżnych austrjac 
kich ministerstw. Mamy przed sobą właśnie etaty

| trzech ministerstw finansów, handlu i rolnictwa i 
owóż między sto kilkunastoma wyższymi urzędni 
kami, tj. szefów eekcyjnyeh, radców ministerjnl 
nych, radców sekcyjnych niema a n i  j e d n e g o  
P o l a k a .  Galicja 6 -milionowy kraj, powinna w 
eislitawskich ministerstwach mieć najmniej czwartą 
część posad, a tu okaznje się tymczasem taki mon-

ny h, matematyków, astronomów, filologów, dziejo- 
pisów; dość wspomnieć o takich mężach jak B u- 
dzewski, Kopernik, Lipski, Staazy*, Kołłątaj, Śaia- 
deccy, Linde, Grodek, Lelewel; mieliśmy filozofów 
na których Niemcy nawet szczególną zwrócili uwa
gę, jak: Trentjwskl, Libelt, Cieszkowski; mieliśmy 
nareszcie genialnych poetów. Dziś do szeregu tych 
olbrzymów w dziedzinie wiedzy prsybywają nat
chnieni ich dachem artyści; i mową dla wszystkieh 
zrozumiałą przemawiają do Europy ; jej mieszkań
ców uczą naszych dziejów; opowiadają im o na
szych losach, o naszych bojach i trudach; przedsta
wiają krajobrazy ojczystej ziemi; śpiewają pieśni 
naszego lulu. Zlziwiona Eiropa, zapomniawszy o 
nas oddawna, zachwyca się arcydziełami naszych 

zapędów mistrzów pędzla, mistrzów dłnta i mistrzów dźwięku.
Przebiegając rozli zne kraje, od najodleglej

szych krańców tej części ziemi, spotykamy wszę
dzie odgłos sławy dzisiejszych polskich artystów. 
W Neapoln, pośród uczonych, którzy badają roz
wój sztnk pięknych na pola całego społeczeństwa, 
imię Matejki jest popnlaraem. Speclalne czasopisma 
zajmują się oceną jego obrazów. W Rzymie pra
cownia Siemiradzkiego ściąga tłnmy ciekawych wiel
bicieli tego znakomitego malarza. Gustaw Budkow- 
ski (znany zaszczytnie w krajn naszym oddawna) 
swemi widokami, zdjętemi z okolic tej stolicy I 
szkicami z Tatr, w krótkim przeciąga czasn zje
dnał sobie sławę wśród Włochów. Z rzeźbiarzy 
naszych Oskar Sosnowski i Wiktor Brodzki w Rzy
mie, Ryglar we Florencji stoją w szeregu pierw
szych mistrzów Italii. Bolonia, Medjolan wykształ
cają znakomite śpiewaczki (znane nietylko na Ape
nińskim półwyspie, lecz nawet w Hiszpanii), tndzieź 
śpiewaków lnb nauczycie'! wokalnych, jak Mierz 
wińtki, Aleksandrowicz, bawiący obecnie we Lwo
wie 1 inni. Altody malarz Merwart, mieszkający do 
niedawnego czasn w Graz, otrzymał pierwszą na
grodę w Paryża Nie masz prawie miasta, gdzioby 
się nie spotkało polskiego imienia, roznoszącego 
sławę naszego narodu, który sobie obrał najbliższą 
do zbawienia drogę: pracę na k&żdem pola, z este- 
tycznem poczuciem wszystkiego co wzniosłe 1 pię
kne. W Dreźnie osiadł teraz Witold Piwniekl. Po
chodzi on ze szkoły Matejki i jest jego ulubionym 
uczniem; lecz idzie uowsmi tory, dążąc ds Samo
dzielnej oryginalności, której niewątpliwie przy dal
szej pracy dosięgnie. Jego wielkich rozmiarów o- 
braz: „Żółkiewski przed zgonem na polach Cecory*, 
przedstawiając jedną z najszczytniejszych chwil 
tego bohatera, g ly  zabija konia, którego mu poda
no z radą u laczki jest pełnym dramatycznego efe
ktu. Wojenna wrzawa, dziki tryumf zwycięzców, 
rezygnacja pokonanych do poniesienia chwalebnej 
śmierci za ojczyznę, popłoch jednych, energia dro
gich, wszystko to oddane w sposób przynoszący za
szczyt artyście, zapowiadający wymownego tłóma
cza naszych dziejów na płótnie. Monachinm dostar
cza zawsze młodych pracowników na niwie sztnki 
narodowej. Nie wspominamy jnż o innych mala
rzach, których imiona oddawna znane są chlubnie 
we wszystkich niemal krajach Europy, Wiadomo ka
żdemu jak licznym jest ich poczet.

W sferze mnzyki, oprócz Elsnera, Lipińskiego, 
Chopina, M oniuszki, rozgłośną pomiędzy cndzozlan- 
cauii zdob :Ii sławę, bądź jako kompozytorowin, 
bądź jako wykonawcy: Sowiński. Mikuli, Marek, 
W ieniawscy, Kątscy, Karasowski, Fryman, Telesiń- 
ski, Taborowskl, Zarębski. Przybywają ciągle nowi 
artyści, obdarzeni niepospolitem i zdolnościami; a 
niejeden cudzoziemiec żałować powinien iż nie zna 
takich ntworów jak pleśni księcia Lubomirskiego, 
Kaźyńskiego, Komorowskiego, Troszla, Michała Za
wadzkiego lab im podobnych.

Przed kilka laty z wielkim zapałem przyjęli 
Niemcy poważne na orkiestrę utwory Władysława 
Żeleńskiego, odznaczające się oryginalnością pomy
słu i wysokim polotem ducha, sięgającym daleko 
po za granice powszednich zakresów. Energia, siła 
na miejsca pieszczotliwej czałostkowości poprze
dnich piewców, jest główną cechą jego melodjł. 
Stosownie do tej barwy splatają się u niego ntwory 
w potężną harmonię, imponnjącą niespedziansmi 
zwrotami modulacji.

Nad brzegami Renu pojawiły się niedawno 
przepyszne kompozycjo Noskowskiego, który oprócz 
symfonicznych wielkiej wal tości ntworów wydał 
oryginalne Indowe krakowiaki, w wykończonej, n- 
mlejętnej tormie, zachwycające pięknością. Zrobił 
on z krakowiaków podobne arcydzieła, jak Cbopln 
z maznrów, jak Stranss ze swych narodowych wal ■ 
ców, albo Liszt z esardaszów.

Tego rokn po raz pierwszy na obeej ziemi dał 
się słyszeć warszawski wiolonista Władysław Gór
ski. Miejscowe dzienniki z okolic Gleichenbergu, 
gdzie latem przebywał, odzywały się o jego grze 
z wielkiemi pochwałami. Niedawno zaś w Wiednia, 
jego wystąpienie na poranka muzykalnym zjednało 
ma sławę nietylko znakomitego kompozytora, lecz 
egzekutora pierwszego rzędu. Jedna z wiedeński h 
gazet; Sonn- und Montags-Zeitung d. 27. paźdź) 
tak się o nim wyraża: „Przeszłej niedzieli w po
łudnie, produkował się przed odjazdem do Kałro 
pan Górski wirtuoz skrzypek z Warszawy, w salo
nie Bósendorfera, wobec zaproszonej publiczności, i 
zebrał wielkie a słusznie zasłnżone pochwały od 
zgromadzonych, za pełną wytwornegu gnstu, te. hul- 
cznie wykończoną grę swoją. Pełny, ton i
wykonanie odznaczające s'ę pewnością, ®P°ltoJein. 
znamionują szczególnie tego artystę, * ***9 dotąd 
zajmował miejsce pierwszego solowego wiolonlst/ 
w Warszawie.* Z własnych utworów grsł jeds#
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J n .  w której połączył wezyitkie trudności jakie 

" o wykonać może na *krzypc-»ch; potem włainej 
_ie kompozycji »ztukę p. n. „Zingaralla" do»ko- 

**le wyrażającą charakter muzyki cygańskiej. Za 
lk wy cii wszystkich 1 sam zbierając lanry, dodał 
kspanlały liść do wieńca polskich mistrzów będą 
łjroh chlubą naszej ojczyzny.

Za ich natchnione prace udzielane obcym la
lom należy się im Bzczera wdzięczność od narodn.

  Struś stal się obecnie przedmiotem hodowli.
Powodzenie to swoje zawdzięcza modzie noszenia 
|16r, która go wydobyła z ukrycia. Cherchez la 
temmel Przylądek Dobrej nadziei najeżonym został 
W ostatnich ezasach olbrzymiemi strnsiarniami, w 
których ten ptak dzięki modnym piórom znajdnje 
Wszelkie wygody. Osady o jakich mowa, o skrzy
dlatych mieszkańcach, przynoszą miliony swoim wła
ścicielom. Opasami jedna knra wartą jest 3 tysiące 
fr., jej małe cenione są na 800 fr. każde, jeden 
kapłon wart bywa 1.500 fr., a każdy kognt płaci 
4.000 fr. Wobec kapeluszy Rnbensa, Rembrandta 
i pilśniowych, mających wejść obecnie w nśycie, 
powyższe ceny jeszcze się podniosą, to też w eks
ploatacji strnsiarni utkwiły ogromne kapitały.

— N ajdaw niejsza fundacja  dobroczynna 
prawdopodobnie istnieje w Bazylei, ustanowiona na 
pamiątkę strasznego trzęsienia ziemi, jakie na d. 
18. października 1356 r. miasto nawiedziło. W 
tym dnin zaopatrują ubogą młodzież szkolną w o- 
dzianie. Tego rokn obdzielono w tym dnin odzieżą 
1851 chłopców i 1067 dziewcząt, na co spotrze- 
bowuno 8300 metrów sukna.

Umm Saz. lar, i ustal, liateei. f ia d e n  B a d e n  15. listopada. Przyje
chał ks. Orłów i zabawi dwa dni.

D a r m s ta d t  15. listopada. W ielki ksią
żę zachorował na dyfterytis.

Petersburg 15. listopada. „Agence 
Russe“ potwierdza wiadomość podaną przez

Gospodarstwo, przemysł i handel.
G alicy jsk i Bank k red y tow y . Na dzisiej- 

szem posiedzenia Rady zawiadowczej w miejsce 
zmarłego księcia Leona Sapiehy, wybrano księcia 
Adama Sapiehę prezesem Rady zawiadowczej.

W iedeń 14. listopada. Na dzisiejszy targ do- 
Wieaiono cieląt 2501, zabitych wieprzów 793, iy  
Wych owiec 4368, zabitych 519, żywej 
rogacizny galicyjskiej 1157, węgierskiej

Dzienuiki francuskie dzisiejsze rozbierają 
mowę Beaconsfielda i nicują ją na wszystkie 
strony. W  ogóle oświadczają, że jest nader li
cha. Tempa powiada: „ Beaconsfield nietylko nie 
powiedział całej prawdy, ale co gorzej, bawił 
sią w dziecinną przesadę i w przechwałki, które 
wcale nie były na miejscu.® Republiyuefrancaiae, 
zapytuje go, na czem on opiera swój optymizm i. 
twierdzi, tak jak my wczoraj, że sytuacja wcale 
optymizmu tego nie usprawiedliwia. Debatty do-' 
tąd jeszcze nie poddały szczegółowej krytyce 
mowy Beaconsfielda, co jako objaw nader cha
rakterystyczny uważanem być musi. Tak da
wniej nie lekceważyły występów Beaconsfielda.

Niemcy Bismarkowscy i Moskale są wido
cznie bardzo niekontenci z rozgłosu jakie imie- 
niowi polskiemu przysporzyła mowa Hausnera. 
National Ztg. wystąpiła z artykułem wstępnym, 
w którym nie ukrywa ubolewania swojego, że 
Polacy w Austrji mają prawną sposobność po
zytywnego odświeżenia swych tradycyj narodo
wych : .Galicja stała się dziś „rdzennym" kra
jem polskości (Kernland der Poleathums) a cho- 
ciażbo do snów należy, iż arcyksiążę Karol Lu
dwik stanie się przyszłym wicekrólem Polski, to 
jeduak nie można zapomnieć o sensie tego pro
jektu, który na to wychodzi, że w Austrji ma 
się urodzić przyszłościowy król Polski." Nordd. 
Allg. Ztg. zaś w miejscu pólurzędowem przedru- 

nie kowuje artykuł Reteraburgskich Wiedom. pod ty- 
- ;  tułem „Wicekról Polski8 z d. 6. bra., który wy-

wobec dotykających 
a niepohamowanych 
które tylko o tyle 

egzystencji państwa 
polityką austro-wę-

LWÓW dnia 15. listopada. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
partia* Lwów. Według jakości:

łPszenica czerwona od 7‘50 do 8‘— zł., biała

Z Tarnowa donoszą, że w i ę k s z o ś ć  człon
ków Rady miejskiej Tarnowskiej podpisała wnio
sek nadania obywatelstwa honorowego panu 
Hausnerowi. Ale burmistrz, p. Wisłocki, ulega
jąc zabiegom partji kr&kowakiej, już drugi ty
dzień nie zwołuje posiedzenia Rady miejskiej. „G lobe" o nocie Giersa z Liwkdji do Lof-
Już drugi czwartek n iebyło  posiedzenia Rady tusa. Zaprzecza zaś stanowczo wieści o
miejskiej.   * wrzekomo przez M oskwę podjętej inicjaty

wie co do zwołania nowego kongresu, co do 
którego m iałby Szuwałow zlecenie prowa
dzić rokowania.

B u d a p e s z t  15. listopada. Dalszy ciąg
rozprawy ogólnej nad adresem^ Zabiera głos
T i  s z a ;  Objawiające się głośno obawy u- 
ważano za nataralne 
monarchii tak blizko 
wypadków dziejowych, 
odmienić można, iżby 
nie narażały. Jedyną
gierską przy początku zamieszek wschodnich 
m ogło tylko b y ć : aby całość Turcji ile raoż 
ności zachowaną została, a gdyby to nie- 
możliwem się okazało, to aby Turcja nie 
stała się łupem Moskwy.

Przebiegając wypadki lat ostatnich, Ti- 
sza tak je streszcza: A ustro-W ęgry m ogły 
protestować przeciw wojnie moskiewsko-tu- 
rcckiej, w tym razie jednaką przy ów cze- 
snem odosobnieniu monarchii, wybachłaby 
wojna moskiewsko-austrjacka, która, gdy
byśmy nawet w niej zwyciężyli, kosztowa
łaby nas stokroć więcej krwi i co najmniej 
dwadzieścia razy tyle pieniędzy.

Przechodząc do traktatu berlińskiego, 
Tisza wykazuje, jak wielkie różnice zacho
dzą między tym tiaktatem a sanstefańskim. 
Na zarzut, że parlamentów nie zawiadomio
no naprzód o okkupacji, odpowiada Tisza, 
wskazując na rząd angielski, który przyjął 
na siebie nawet gwarancję posiadłości tu
reckich w Małej A zji, choć tego parlament 
angielski nawet nie przeczuwał.

Dalej oświadcza T isz a : Okkupacja 
objęcie administracji Hercegowiny i Bośnii 
przez Austro-W ęgry nastąpiły w interesie j

potęgą, która największy wpływ 
sy wywrzeć jest w  stanie. j

Prawica (stronnictwo rządowe) często '* «■ ■ ■  
przerywała mowę Tiszy oklaskami.

na ich lo - 1100 martk ui»*J*ckich 
jSrubro

irabrzs

57 20 58 20 
99 50 100 75 
99 25 100 50

razem — . Cielęta płacono od 40 do 65 złr., * kazuje zdrożność ewentualności, iż „r u s k a Ga- 
zabite wieprze 40 do 45 zł., żywe owce 34 do licja" ma się stać zawiązkiem zjednoczenia kra-
48 zł. za 100 kilo mięsa, zabite owce 22 do jów polskich pod berłem Habsburgów." Z wyda-
34 złr., żywe owce węgierskie —  do —  złr., inego właśnie dyarjusza dr. Buscha dowiadujemy 
proste czarne galicyjskie w grubej wełnie 30 do się, że Bismark kilka razy zarzucał następcy
38 złr. za 100 kilo mięsa, żywa nierogacizna gali- j tronu niemieckiego, „szkoda, że W W. nie umiesz
cyjska 30 do 36 złr., węgierska 38 do 40 złr. po polsku, gdyż pod komendą swoją masz dziel- 
za 100 kilo żywej wagi. . nych żołnierzy Polaków," i namawiał go, aby

Wilhelm Amirowicz, przynajmniej syna swojego kazał uczyć po pol-
Caffe-Stierboeck. sku, przytaczając za przykład wielkiego kurfir-

sta, który jednakowo mówił po polsku jak i po 
niemiecku. Tylko Fryderyk w. lepiej n&wet mó
wił po francusku niż po niemiecku. Następca 
tronu odrzekł na to: Wszystko to dobrze, ale ja

od 7-50 do 8-— zł., żółta od 7*25 do 7 75 zł , już nie mogę i chcę się po polsku uczyć —
jesienna •  do —* zł. ‘Żyto od 5-— do 5-25 niech się oni uczą po niemiecku. I syna nie dał
zł., nowe — .—  do— -— zł. "Jęczmień browar., uczyć.
od 5-50 do 5-75 zł., pastewny od 5*— do 5'25 zł. ----------------
"Owies od 4 25 do 450 zł. "Groch do gotowaniaj Z Berlina donoszą, że komendantem tego 
od 6‘50 do 6-75 zł., pastewny od 5 20 do 5 25 zł. miasta zamianowany został jen. Warlenslebea, 
"Wyka od 3-80 do 4 — zł. — "Bób od 7-—  do -,nany ze swej energii w tłumienia zaburzeń u- 
7-75 zł. "Kukurudza ztara od 3-80 do 4 — zł., licznych i ruchów ludowych. Nadto doaosaą, że 
nowa od — *—  do — •— zł. — "Rzepak zim. od wraz z nominacją doręczono mu najszczegółow- 
11-25 do 11-75 zł. —  "Rzepak letni od 9 50 do sze instrukcje, co ma robić, gdyby rewolucja so-
101—  zł. —  "Lnlanka od 9-50 do 10-— zł. — ! cjalistyczna w stolicy wybuchła. Środki ułożone
"Nasienie lniane od 10-50 do 11-— z ł . - -  ‘Nasienie po rewolucji z r. 1848, dla przytłumienia zda-
konopna od — •—  do — z ł . ~ "Koniczyna od 38 rzyć się mogących zaburzeń, teraz przejrzano i
do 40-—  zł. Kminek od 29 — do 30 — zł. —  poprawiono. Wzmocniono wartę i patrole tak na
Auyi od — •— de — *— zł. Anyż płaski 30-— ’ ulicach jak w okolicy Berlina, oraz rozdano o-
do 3 r — zł. istre ładunki. Nakazane również przydzielenie

Z b o ż a  i n a s i o n a  n o w e :  Pszenica czer- do berlińskiego gubernatorstwa i komendantnry
woua — •— zł., biała — zł., żółta — ■— zł. Żyto po jednym oficerze od sztabu jeneralnego, stoi z
— •— zł. Jęczmień—*— zł. Owies— .— zł. — :tą reformą w ścisłym związku.
Groch 6 50 zł. Kukurudza — -— do — ■— zł. i Deficyt w pruskim budżecie na rok 1879 

Spirytus za 10000 litrów procent: i wynosi około 78 milionów marek, z których 70
I milionów ma być pokrytych nową pożyczką, 
| reszta zaś oszczędnościami i innemi propozycja- 
i mi w samym etacie. Błogosławieństwo miliardów 

O produktach ułamkiem oznaczonych, zuiknęło, rozpoczynają się nowe pożyczki 
orzeka poniżej usposobienie:

W teatrze hr. Skarbka.
W sobotę dnia 16. listopada 1878 

Po raz dragi:

P O C A Ł U N E K
Komedja w 4 aktach, uwieńczona pierwszą nagrodą 
Akademii umiejętności w Peszcie, z węgierskiego 
Lndwika Docsi, przekład Aleks. Podwyszyńskiego.

Początek o godzinie 7mej wiseżór.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.
O godzinie wpół do 4tej po połndnin.

W niedzielę dnia 17. listopada 1878

Z B Ó J C Y
Dramat w 5 aktach Fr. Ssyllera; przekład 

J. N. Kamińskiego.

B erlin  d. 15. listopada, 
godzina 7 minut —  po południu.

Rusa. Banka. . 200.20 Credit Actien . . 397.50
iLombarden . 121.— Oalizier . . . 102.10
; Eom&nisr , . 34.40 Osstarr. Banknót. 173.40

Usposobieni*:
K a s a  g a l i c .  T o w .  k r e d y t o w e g o .

, Kupuj*. Sprzedaj*
i5%  Łi*ty sastawne oprów. ku-

POBÓW 100 z£r. pi 85 25 85 75
Listy sss’-swbb opróes ka
potów 100 str. po 80 50 81 25

L-wów A. 16 listopada ir<ł«.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
Po raz dwudziesty dziewiąty :

S t r a s z n y  d w ó r
Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Muzyka St. Mo

niuszki, słowa Jana Chęcińskiego. 
Kapelmistrz p. Henryk Jarecki.

Nowe dekoracje pędzla p. Dulla, dekoratora teatrn 
lwowskiego, mianowicie:

Akt I. a) Obóz polski w zimie, b) Wnętrze dwer- 
kn polskiego. —  Akt II. Dwór Miecznika. —  Akt 

HI. Sala prababek.

P rzyjechali dnia 15. listopada 1878.
HOTEL KORŻA : J. hr. Wiśniewska z Kry- 

stynopola. J. Pienczykowskl z Wybranówki. M 
Torosiewicz z Pntiatyniec.

HOTEL EUROPEJSKI : G. Holban z Ru
munii.

HOTEL LANGA : G. br. Hochberg z Hobel- 
schwert. W. Tebicka z Drohowyża. A. Przywoznik 
z Wiednia. F. Fackler z Wiednia. M. Knopfmacher 
z Wiednia. J. Trenka z Pragi.

HOTŁL ANGIELSKI : L. Cienski z Okna. W 
Czaykowski z Swirza. A. Janocha z Obertyna. M. 
Kaczanowski z Królestwa. R. Lubieński z Babic, 
L. Skibniewski z Moskwy.

HOTEL WARSZAWSKI: J. JaHkowski z Ro- 
sochowadc. Dr. A. Waligórski z Przemyślan. St. 
Knlezycki z Krakowa.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
O d c h e is ą  ne L w o w a  s 

P o d łu g  s e g a r n  lw e w s k ie g e .
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą

58 rano (pociąg(pociąg pospieszny): o godz. i  u 
osobowy), o godz. 4 minut 59 po południa

DO PO?W?ŚbC!sY81Ł (s Podzamoza): o god ś.ll s 80
po-ór (pociąg osobowy); c godz. 13 m. 17 

łndcie (pociąg mieszany).
DO PODWOŁOCZYSK: (1 głównego dworoa): o god. 6 

min. 57 rano, (pooiag pospieszny); o godz. 11 min. 1 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 25 w po
łudnie (pocifg miyszrty).
CZ1RNIOWIEC: o godzinie 7. minut 5 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minat 45 wieczór (po
ciąg mięssany); o godz. 12 min. 50 1 południa (po
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 8 rano 
(pociąg nr. 1).

F r s y e b s d s ą  d o  L w s w s i  
Z KRAKOWA: o godszinie 5. minnt 42 rano (pociąg po- 

spieszny:) o godz. 9: 47 wieosór (pociąg osobowy); 
o godz. 11 m.38 przedpołudnie* (pociąg mieszany). 

P DWOŁOGZY8K: (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 8 minnt 22. rano (pociąg osobowy): o godz. • 
m. 29 po połndnin (poiąąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (aa dworzec lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 8 wieozór (pociąg pospieszny) o godz. 
2 min. 53 rano (pociąg osobowy) o godz. 8 m. 59 
po południu (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minnt. 15. wieozdr (po
ciąg pospiezsny); e godz. 4. m. 5. rano (pociąg mię- 
siany); o godz. 8 m. 10. popołndniu (pociąg mięszany

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj); ..........................
wieczór (pociąg n(r. 2.)

o godzinie 8.

^  . , HOTEL LAZARUSA: L. Zardecki z Wołynia.
Turcji, aby jej podać możność przywrócenia J. Dobrostański z Cie*iaczyna. E. Chodorowicz z 
spokoju i ładu w najbliższych jej prowin- J Czemiowiec. 
cjach, co jej i teraz jeszcze z takim tru
dem przychodzi. Twierdzenie, że wszystko L w ów , z Izby handlowej, 16 listopada, 
robiono w interesie Moskwy, jest mylne,

Gotowy od — *—  do 29 50 zł. 
W terminach w miesiąca:

•—•—  zł. Usposobienie:
U w a g a .

Mdłe. 
W a l u t a :  

lsondor 9.33 %.

U s p o s o b i e n i e :

mars 58.70; rubel 1.16; napo-

D r o lio lb y e z  16. listopada. Deputacja 
drohobycka z dyplomem obywatelstwa hono
rowego dla Hausnera przybędzie do Lwowa 

'dzisiaj wieczór.

L Akfje *a sstukę

gdyż Moskwa znacznej części swoich sukce- KoleJ gau ? S a S  L udw ik a^?'. 
2Ów wyrzec się musiała. Przechodząc wy- „ Lwowsko - Czerń -  J&SBka . 
padki, wykazuje dalej Tisza, że trzyma- i Banku kip. galic. po 200 złr. , . 
no się nie innej polityki, tylko tej, którą- » kred. galic. po 200 *lr. . 
kilkakroć w Izbie już wyłuszczał, a to ** -1>: 1
przeszkodzić temu, coby sprzeczne było  z ■ To^  kred. i ! T ‘ .
interesami naszej egzystencji, aby które z u w 4
mocarstw uksziałtowania W schodu pod swo- ,  .  5
ją wszechmoc nie zagarnęło.

Tisza wyraża stanowczo otuchę, że 
wszystkie mocarstwa punktualnie dotrzyma

235 50 237 50 
123 50 125 50 
248 — 251 -  
216 —  220 —

»
Ł-krss

ją  traktatu berlińskiego, h ęz  zakłócenia po-1 
koju Europy. Gdyby jednak które z m o -! 
carstw zakwestjonowało postanowienia i 
przeprowadzenie traktatu, wtedy my, któ
rzyśmy umieli nasze interesa zastosować 
do interesów Europy, nie będziemy w ew en -, 
tualnej walce odosobnionymi. Chodzi o to,

i  » » -  »
Banku kipot. galic. 6 pret. . .

1 Galic. Zakł. kred. włość, 6 pret. . 
i M . TAsty dłużne aa ICO ułr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakłada

85 20 
80 25 
85 20 
90 10
88 75

85 90 
81 25
85 90 
90 90 
90 25

aby w drobnych państwach wschodnich i w 
sercach ludów tamtejszych zaszczepiła się

Dukat hoiandareki,
„ cssarski . , , .

wiara, iż w razie gdyby niepodobnem się rosyjski ! .
1 stało odwrócić zamieszki wschodnie, Austro- uub*i rosyjski srebrny 
i W ęgry a nie inne jakie mocarstwa są tą ,  „ papierowy

dla Galicji i Bukowiny 8 pret, . 90 25 91 30
IV. Obligi za lfO  słr.

Indemmzacyjns galicyjski* . . .  82 75 83 75
Obligacje komunalne Zakl. kr. wł A*j0 90 —  91 —
Pożyczka kraj z r. 1873 po 6 pr. 89 50 90 75
Losy miasta Krakowa . . .  14 50 15 50

„ „ 8tanisł»wowa . . .  19 50 21 —
V. Moaufcy.

N A D E S Ł A N E .

Uwiadomienie-
W podróży z Czerwonogrodn do Kołomyi — 

stracony został kuferek, należący do księcia Kali- 
ksta Ponińskiego, który zawierał papiery ekonomi
czne, rachnnki i kontrakty dzierżawne. Ktoby ten 
knferek znalazł, zechce go oddań Wielmoinemn 
Piotrowi Głaczyńskiemn, Lwów, Rynek, 6 — lub 
Wielmożnemu Franciszkowi Rzepeckiemu, Gzerwo- 
nogród, poczta Uścieczko i otrzyma sto reiskich 
wynagrodzenia.

Lwów dnia 10. listopada 1878.

Chroniczne cierpienia piersi i opłnenej, jako to : 
katar płrnowy, uporczywy katar opłucnej i t. p. po- 
gorsrają się zwykle w zimnej porze roku i wymagają 
przezorności i leczenia się zapomocą środków skute
cznych. Pomiędzy wszystkiemi lekarstwami okazały sią 
pastylki dziegciowe Bergera i kapsułki dziegciowe Ber
gera przeciw powyższym cierpieniom najskuteczniej
szemu Bergera pastylki dziegciowe zawierają w sobi* 
przymioty, działające na rozpuszczenie flegmy, uśmie
rzając zarazem drażnienie w połączeniu z dziegciem; 
Bergera kapsułki dziegciowe są czysto medycynalnej 
natury dziegciowej w kapsułce z galatyny. Cena wraz 
z przepisem użycia jednej puszki blaszanej pastylek 
Rergera 50 ct. Flakon kapsułek Bergera 1 zł. 2 

Główny skład we L w o w i e  w apt. P. Mikola- 
scha i Z. Ruckera, w B r o d a c h  w apt. Liszki, w 
S t a n i s ł a w o w i e  w apt. Stechera, w T a r n o p o -  
1 u w apt. Jamrogiewicza, w P r z e m y ś l a  w apteco 
Fr. Nahlika, w R z e s z o w i e  w apt. Kalinowskiego, 
w S u c z a w i e  w apt Karczewskiego.

5 43 
5 47 
9 30 
9 55 
1 73 
1 14

fr 53 
5 57 
9 37 
9 66 
1 
1

Medycyny, chirurgii, położnictwa 
1 okulistyki

Dr. Stanisław Sołtysik
e. k . nadlekars rezerwy,

831 osiadł stale w Brodach. Ordynuje w domu od godz. 
16 J 2 do 4 popołudniu. Ubogim bezpłatnie.

P r i e w j  b o r n e

Herbaty chińskie
s b lo r n  m a jo w e g o  1878

w najwiękazym wyborze

3 -
3.—
2.—
l.SO
1.20

Imperial kwiatowa */, kil. zł. 4.—
,  dtto czarna „ „ „ 4.—
Melsnge kwiatowa „ „ „
Diamond czarna „ „ „
Familijna kwiatowa „ „ „
Congo cesarska czarna „ „ „
Wyeiewki herbaciane „ „ „

R 1 J I  B R E E 8 K I  
bardzo stary but. po złr. 1 i 1.40.

A R A C  d c  CJOA
bardzo stary bntelka złr. 1.50

W W i n o g r o n a  z F e s l a u
kuracyjne, co dzień świeże całemi ko

szami lnb częściowe.
K a w i o r  a s t r a c h a ń s k i

gruboziarnisty, świeżutki.
BULION w ołyński

wyschnięty pół kilo złr. 1.80.
R y d z e  m a r y n o w a n e  

Piwa karwińskie butelkowe
wyśmienitej jakości w butelkach pół
litrowych po 16, 14, 12 i 9 ct. za 
butelkę i ,w sc e lk ie  in n e  tow a
ry  k o lo n ia ln e  , w in a 1 t. p.
poleca w najprzedniejszych gatun

kach i po cenach najmiemiejszych
handel towarów korzennych

HarszaMewicza
we Lwowie, ulica Krakowska 6.

B IU R O
wywiadowcze

I  OGŁOSZEŃ

J, Felińskiego
w e  JLw ow le

ulica Karola Ludwika 1. 7. 
poleca ukwalifikowaue i w dobre re

komendacje zaopatrzono 
G u w e r n a n tk i rodowite francu
ski, N a u c zy c ie li, B o n y , Ofi
c ja lis tó w  prywatnych i w s z e l

k ie j k a teg o rji s łu g . 
Każde polecenie wyaonuje się jak 

najspieszniej.
P. T. Służbodawcy, którzy listo

wnie czynię w Biurzo zamówienia, 
raczę łaskawie dokładnie określić 
swoja wymagania i z góry oznaczyć 
pensje, gdyż podług tego Biuro w 
swojej propozycji stosować się musi.

Podziękowanie.
Wszystkim Panom kolegom, przyja

ciołom i znajomym, z któiycli inicjatywy 
i współudziału odprawiono dnia 15 b. m. 
w kościele X. X. Bernardynów tak wysta
wne i uroczyste egzekwie za spokój duszy 
ś. p. najukochańszego syna naszego Ale
ksandra Mukaczyńskiego byłego słuchacza 
praw II. roku na tutejszym uniwersytecie, 
i rezerwowego purucznika c, k. węgierskie
go pułku piechoty Nr. S8 imienia Br. Mol- 
linarego przy wyprawie z obozu pod Sera- 
jewem na Mokro w Bośni dnia 8. wrześ
nia b. r. poległego, wynurzamy nasze naj
serdeczniejsze podziękowanie.

Lwów dnia 16 listopada 1873.
Piotr Michał i Joanna Mukacryńscy 

rodzice,
dalej brat i siostry Aleksandra.

Pozytywki
grąjąc. 4 do 200 kawałków, z ekspo
zycji lub bez tej, z mandoliną, bęben
kiem, dzwonkami, kastanietami, o gło- 
zach niebiańskich, grze arfy itp.

T a b a k ie r k i  g r a ją c e
2 do 16 arji, dalej neceeery, podstaw 
ki na cygara, domki szwajcarskie, al- 
bnmy na fotografie, przybory do piea- 
nia, skrzyneczki na rękawiczki, ciężar
ki waay na kwiaty, torebki na cygara, 
puszki na tytoń, stoliki do robót, flasz
ki, szklanki na piwo, portmonetki, stoł
ki itp. wszystko z muzyką. Zawsze naj - 
nowsze przedmioty poleca

J0 H. Heller
B e r n ,  ( S z w a j c a r ja . )
Wsaystkie sprzedawane pozytywki 

w których nie ma mego nazwiska są 
obce, polecam' każdemu bezpośrednie 
kupno. 898Ó 1—3

ilustrowane cenniki wysyłam franco.

Handel galanteryjny i broni

FRANCISZKA EHRL1CHA
we Lwowie,

W rynku róg Halickiej ulicy l. 22.
zawiadamia niniejszem Szanowną Pu

bliczność, że otrzymał

25 B e r l i n a
w największym wyborze 
zupełnie nowe hafty za
częte, gotowe i mondO' 

rowane,
jako te : przeszło 200 sztuk poduszek 
zaczętych powleczonych i gotowych 
różnemi najnowszeini ściegami n: 
kanwie. Peneloppe, Jenry i na su
knie, robotą aplikacji, dywany An- 
tipedja, Ornaty, Stnły, Lambre- 
quen, dzwonkociągi, kosze ścienne, 
szelki, czapki, pantofle 1 trzewiki, 
podstawki, drzymki. torby myśliw
skie, pasy do strzelb, bordury do 
dywanów i fotelów, na ręczniki, wl- 
szadła na suknie, klneze i zegarki, 
na pularesy i tytonierld, znaczki 
do książek, naciski do obcierania 
piór, mapy, widoki itd. Jako też 
przybory do haftu, tj. p r a w d z i  
wą b e r liń sk ą  w ł ó c z k ę ,  
dekagr. 12 centów, fllozella, pełła, 
sznelka, jedwab kordonkowy, ha- 
czki, wałeczki stalowe, kościane i 
drewniane.

Zlecenia z prowincji nskuteczniają 
się odwrotną pocztą. 3958 1—6

Podziękowanie
Żegnany w tak serdeczny a nad 

zasługi zaszczycający mnie sposób 
przez Wielce Szanownych P. T. 
Panów uiiasta i okolicy Kołomyi, 
poczuwam się do obowiązku z głę
bi serca złożyć za to publiczne po
dziękowanie serdeczne, nie mogąc u- 
taić przytem nieprzepotnnianego 
żalu z powodu rozstania się z tylo- 
ietniemi jnżto zażyłą przyjaźnią, 
iużto rzetelnym szacunkiem utrwa- 
lenemi stosunkami, 3990 i - i  

Bnczacz.
D r . M  R o s s n e r .

:

Nakładem moim wyszła w trzeciem wydaniu książka:

Zwyczaje Towarzyskie
(L e  sa w o ir  wTrre)

w ważniejszych ok.licznościach życia przyjęte w kraju a według dzieł francuskich spisana 
Książka ta obejmująca przeszło dwanaście arkuszy druku, lawieraNiWadzieściu 

dwa rozdziały, które oprócz wskazówek zwykłego ugrzecznienia i zachowania się w 
towarzystwie, traktują o stosownem zachowaniu się we wszystkich, ważniejszych 
chwilach życia. — Gdy znajomość tych wskazówek grzeczności, nprżejmości i stoso
wania się do przyjętych w towarzystwie zwyczajów, obowiązuje wszystkich wzaje
mnie, więc też wszytkim polecam ts książkę, która zawsze, wszędzie- i każdemu, 
mianowicie młodzieży obojej płci wstępującej w stosnnki towarzyskie, posłużyć mo
że jako bardzo pożyteczny przewodnik.

Cena egzemplarza 1 złr w. a., w ozdobnej oprawi. 1 złr. 60 s.
____________  Dostać można we WBzyetkich księgarniach.
z— ■ -  „ — - Na zamówienia wprost do mnie uczynione za przekazem 

pocztowem posyłam f r a n k o .  3921 2- 5
J u l ju s z  W i ld t  w  K r a k o w ie .

• • • • • • • • • • • • • • • • • • •
Medal zasługi na wystawie krajo 

wej 1877 r.

Woda lwowska
wynalazku

Jana Rinatowicza
magistra farmacji,

Lwów, niica Kopernika Nr. 3. 
Odznacza się nadzwyczajuie 

przyjemnym wyszukanym i długo- 
% trwałym zapachem; zastępnje z wieł- 
t  kiem powodzeniem wszelkiego ro- 
#  dzaju perfumy, wody kołońskie, ka- 
9  działo, octy aromatyczne itp. Oraz 
% ma obszerne zastoiowanie w dam- 
9  skirj toalecie jako znakomity sro- 
9  dek hygjeniczno-kosmetyczny. Cena 
9  całego flakonu zł. 1.50, pół 80 ct.
9 3804 5—12
9 C 9 9 9 9 0 9 #  9 9 9 9 9 9 9 9 «

Uznania

I!

D l a  m i ł o ś n i k ó w  H e r b a t y  !  * 9 K

Handel J .& W .  STACH1KWICZA we Lwowiel
otrzymał

H e r b a t ę  wprost z C h i n
w oryginalnem opakowaniu paczka pół funtowa 2 złr. 60 ct. 

z a r a z e m  p o le c a  
H e r b a tę  bardzo a r o m a ty c z n ą  * d o b re g o  s m a k u  funt wagi 

wted. po 3, 4, 5 i 6 złr 
P r o s z e k  z  h e r b a ty  pół kilogr. po zł. 1, I  SO i s  zł.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.
Z wysokim szacunkiem

J  &  W . S T A C H IE W IC Z ,
3963 1 - ?  L w ó w , p la c  n a r  j a r k i  K r . 1 1 .

:
i

Paryzkie i wiedeńskie meble
b a rd zo  e le g a n c k ie , trw a łe  i ta n ie .

J .  G .  4 - J L .  J P r a n k l stolarz i tapicer,
magazyn założony r. 1835, odznaczony 10 medalami, 

we W ie d  u In, L eo p o ld sta d t, O b ere D o n au stra sa e  N r .  91 . :  
9 ,

_  9 1
t  M d R N R I  * 9 $ * # 9 ® & « • « • 9 » 9 9 9 9 9 9 9

obok Schdllorhof.
Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 2 zł.

R o ssn e ro w l ope- 
_ n io tk ów , p rz y  u- 

k ó w s k ie l  l ic z b a  1 0
9  Poświadczam, ie nagniotki i wrośnię- 
0 te paznokcie, usunął mi pan Rossner bez 
9 użycia ostrych narzędzi i bez bolu tak zrę- 
ACznie że Go każdemu jak najlepiej zalecić 
9 m#gę. 8953 1 -1
q J. Bochnik
9  wyższy nrzęduik telegrafu.

| Niniejszem stwierdzam, że pan Ros 
isner uwolnił mię od cierpień nieznośnych, 
)które mi sprawiały u nóg dwie brodaw- 
)ki, bąble pochodzące z odmrożenia, tudzież 
' wrośnięte paznokcie w kilku minutach bez 
ażycia noża tak zręcznie i bez bolu, że pa 
aa Rossnera, każdemu jak najmocniej po 

klecić mogę.
Bazyli Bielecki, 

gr. kat. proboszcz w Stradczn.
| L a K l E R  C H I O C O C A

Liqvar Chiococae fortificans) 
ąjlepszy i najpewniejszy 

Środek do pzybkiego i radykalnego 
ożywienia osłabionej

siły męskiej
Przyjemnością i korzenno-słodkiem 

smakiem prześciga on najlepsze likie
ry. Służy nietylko za napój wzma
cniający żołądek, podniecający Btra- 
wność i apetyt, lecz także za dosko
nały trunek do ożywienia i pokrze
pienia muszknłów, wzmocnienia nerwów 
i sprężystości ich. Siła jego lecznicza 
jest zadziwiającą. Cena oryginalnej 
Dntelki wraz z broszurą 3 zł.

Koszta przesyłki pocztowej 20 ct.
Główny skład rozsyłkowy: D. C. 

Chiodi’s Apotbeke „zum Scbntzengel“ 
Wien, Wabring, Herrengasse 26 (do
kąd należy adresować wszystkie zamó
wienia listowe.) Skład filialny: Jos. 
Weis, Apotheke „zum Mohren“ Wien 
l  Tuchlaoben. 8512 16—26

w i c z o l y
po 26 centów para 

codziennie' śwież-' rozseła 
handelSt. Markiewicza

w . Lwowie w rynka 1. 42.
3618 1 -5

Jawa Kanwy
eeru kolom na serwety 

160 cent. szer. łok. 1.80 met 3 sł. 
86 „ - ,  1 met. zł. 1.60

białego kolom 
85 cent. szer. łok. 1 zł. met. zł. 1.60 
60 cent. szer. łok. 60 et., metr 1 zł.

Ręczniki kanwowe
białe na łokcie 46 cent. szer. łok. 
28 c., metr 48 ct. oddzielone na tn- 
ziny z kolorowemi brzegami i frsn- 

zlami tuzin zł. 6.80, 8 do 9 zł.
9 9 "  Bawełnę różnokolorową do 
wyszywania w pewnych , do' prania 
kolorach utrzymuje na składzie i 

poleca 3875 4—6

KAROL GRUCH8L
we Ltoowie, Rynek 35.

Leśniezy
kawaler, lat 26, egzaminowany poszukuje 
odpowiedniej posady. Adres: K .  w
Kshajowie, poczta, plac Bernadyński 1. 2 
u p. Oiemierskiego we Lwowie 3986 1 -8

Koronki, wstążki,
towary szmuklerskie,

3555 38 52

frensle i  guziki,
tudziei wszelkie

potrzeby do damskich konfekcji
poleca firma fabryczna

j A L E K S A N D E R  B R A N D T ,
we Wiedniu, Neubau, Kirchengasse 8.

NB. W  gzeiególnoiei laleeam n i sezon 
jesionny, następujące artykuły, |ct»r« nam  
na sktadzie w partjach po bardzo zreduko
wanych cen ach :

W ielka partja ezarnej i kolorow ej lu f-  
dudskiej faille. — W ielka parfja  ezarnefo 
kaszmiru i Terao. — W ielka rartla ezar-

Inyeh frendali jedwabnych. — W ielka partja 
pasamanterji zarnitarowych. W ielka partja 
(uzików  rojow yek i szmaklerskieh.

3518 P a rt ja  I ! !  4- 12
jedwabnyek krawatek damskioh, dawniej 

1 zł. ZO et. do S ał., teras 4S et. 
Jedwabnych ehustek do nosa tazin S zł.,

1 sztuka 27 cl.

•o*h*a trffttsn f .  
fstr nerui. BaSope: .

D » «

bahes ta ktr 
e t b lB s t lm t .S a d s k  j i t

Geschlechts-KrarkMłM
EW *

1 > r . B i s e n s ,
DfiLilift tÓłfHfUwflHC. ftacuMSt, 
Siirar, - Itlnir 33.
(.tci-oifjłMi mitcn Uc fd)e{«btu mu 
hritbHpru Raflt ton

-WonHrffrtifl 10IS€tâ Udi bonll-%mr.
JlBtl) wiru t> tirdłC« omfpeM̂ tniSefeaua
b«*Ji k. m«Mc«titrnfctiffoc0t.

B i i t u s  toorfre burJ) bfe 
arnfUHMio iiim am.»1v-ł>«rfft>r 0. t)

p i l e p s j e
(padaczka) i wszystkie słabości ner 
wowe ieezy listownie lekarz 
specjalny Dr. K i  I l i a c h ,
Nenstadt, Drezden, (Sachsen).

D .tal priosslo 11.000 wypadków wy
!'Mzenia. 3477 2 -1 2

E

Friedlander & Frank
WE WIEDNIU,

III. Hintere Zolłamtstrasse 9,
polecają

Młynki do ńrótowanla Nonpareflle.
Pod gwarancją tak co do dokładnego
wyrobu jakoteż wydatności. P łyty  bar- 
ezo mało się zużywają a aęby n i
gdy nie łamia »ię. 3978 1—3

Młynki Harter Trieur
z wentylatorami, czyszczą i oddzielają 
każdy gatanek zboża, i nawet wykę Ba- 

me edosabniają.
M ły n k i do cz y sz c z e n ia  z b o ż a .  
Maszyny do przyrządzania karmn. 
Francuskie młynki do krajania buraków. 

Eckerta aparat parowy do przyrzą
dzania karmn. Maszyny do wyłusż- 
ezania kukurudzy, ręczne, kiera

tow e i porowe.
W Ajencji A. Szeliskiego we Lwowie. 

Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

Ahussetrha
W swym  zawodzie, 

w każdym  względzie
egzaminowana, biegła
ofiaruje swe usłngi w ___
tak uczęszczając do domów, jakoteż przyj
mując do siebie położnice, ręcząc za naj
ściślejsze dochowanie sekretu.

Mieszka przy ulicy Kościelnej 1. 1. na 
3. piętrze, narożna kamienica od ztrony 
schodów, prowadząiych do kości ula Marji 
Śnieżnej (Krukowskie).
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PRAWDZIWY LIKIER BENED1C'PFN£
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagn«r trawieniu i 
obudzając _petyt lj

J E D E N  t  N A J LE PSZYCH  LTKIEBÓ W
Wymagać < by etykieta kwadratowa znaj' 

dowała się na spodzie butelki z własnoręcznym 
podpisem głównie iyrjgująeego '‘Ci

Skład łówny w Fec np we F~'',ii£}I 
Ageneja główna fei i levard̂

la 76. Dostic w jżna %i iłWO-
WIJ t  cni irniaeb pp. Leopolda Rotleiw 
den i U Koeteekie >. 6427 20 - 26

T Ć i U T A B L E  H Q U E C R  f o C K I ł l C T O .  
Brewetóa \ IEtraa^er,

pr* wc Lwowie przy ul' y aobieskiego I. 7 . 1. |(Aawiiej Newa) ria-A-ri* handle j». Kozłewikitge.
na wystawie krajowej icyszczegó’niony M E D A L E M  zasługi 

Polees Scunownej P. T. Publiczniśo Magazyn 7 aop.t trzony nsjoblhiej 
w  nmjrozinki'S(.e i Hajlepszu gntunk. futert, jakie tylko w zakr.s tego lian 
Phi ,irebod«ó ino.;?, a .. danonMe:

posladi ib ji.nuoziio zapasy futer gotowych damskich i mę
skich, tak do podróży *ak do miasta

g q g T  k A 'T A M Y  A S T R A C k l A J t S R l E
. podŝ te futerkiam .podług najnowszych fasonów, iarnltn y .» _i 

ikle p. dlng na j gns t u w ui ej s z y c h i Lttjmoduiejszycb i rnalów. jWIe ’5zchy 
Jo we Jilmski 'jedwabne i wełniane do fyter. Wierz o by gotowe do 

tntet m̂zkich itd. r-iSCT1 5-‘i
MT Wszelkie ckstalnnki 

b ciî w îspicckoia, akiraiwŝl̂Airm Aóbrcni Irwaiośei

u^dł

i t a l n n t i  ?. p r e w i n e j i  sm P ł^ A c a l ł i i e m  d o k ł i J u p j  m ia r y  w y k o n u j e  
■ r a t n o ś c i a  i s n m i e n H c ie t Ą  , daj rtc  k a ż d e  hub x k . a p « j f c y c ł »  pud 

'  ? : w y k o ń c z c t i i a  s a p r l n a  g t r a r a n c j ę .

ME

Objąwszy posadę c. k. lekarza 
po wiaro w ego

w  B r o d a c h
nam . zaszczyt donieść Szanownej 
\ T. P -bliczności tegoż miasta i 

jego okolicy, iż rozpocząłem oraz 
praktykę ‘prywatną i źe mieszkam 
przy' i" y !,afówsimiej w do
mu p. Kornfjlda '3979 2—8
Dr. Józef Tugeridhat,
c. k. lekarz powiatowy i były so- 

kundarjusz e. k. głównego szpitala 
wa Wiedniu.

WEL
-a n.o-

A S T H M Ż !

GiW£B&M!F1'?PP. CSRIMiktJŁT et C&e, Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Wszelkie środki aż do dziś używane prreciw astmom, w jakiej by niebyły fonnio i po
staci, miały zawsze za podstawę beiladonę, ah amonium, nikotynę albo oj)ium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzono we Francji przekonały, że konopie indyjskie z Bengalu (Conabis indica) poeiaaają własności skuteczne do nadzi
wienia przeciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwowym v suchotom gardiauym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, newtalgiom tWarzr i bezsenności.

I)Ia uniknienla licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy trau- 
cazki koloru nlebieski%o, sfósownie do'prawa z  ̂Listopada t8 7 3 , marka fabryczna î od- 

pis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na iedpej etykie<di.
Dostać można w t j t & w n y c h  a p t e k a c h  w P O L S C E  i  v ?  A U S T R Y T .

Skład vę Lwowio w apt. pp. P. Mikolaiclia, Zyp. Ruckera i J, Beiaera.E
Wyszczególnione c, k. austr. przywilejem 
i aprobacją król. pruskiego ministerstwa.

Bo ;{iardla aromatyczne mydło ziołowe,
do upiększenia i poprawienia płci, i wypróbowane prze
ciw wszelkim nieczystościom naskórnym.w opieczęto
wanych oryginalnych paczkach ^o 42 cent. 
l>r. Bcrlngiiiera roślinny środek do farbo-

aiiny Kąpielowe z cynku i miedzi
- piecami Jo ogrzcwal.iii drzewem, węglami kamiennemi i drzewnemr i gazem 
dal®| tuize. baterje kąpielow e, umywalnie, kurki toalotowe, polecają po najtańszych 
ępj." ;h w ;jri st wykończeniu : "

Ł F. b C H W E I C K H A K lC  & Co.
Fafrrik Gai- u uA WasSerąpparate und sai\i<arisch' Artihel, Metułlgiesscrei 

unti yiechaniwhe Werkstałte.' ’ 1 3(5 4 3—6
j r e WIED Wiedeń Weyringcrgasse Nr. 11.

G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
% i»e l.w o w le , u l. T ea tra ln a  tr g u .a eh u  tea tra ln y m

vdziel a pożyczki n zaśtaic
a) Wyrabów ze ztota i srebru i iuuyei dtogich kru?*zeów,
b) Towarów i innych przedi iotów iowyeli i aży’ 'anyefi; 
ej Papierów publicznych wartościowych;

Przyjmuje \ykł&<ńd aa książeczki oszczędności 
począwszy od  1 z ł. do k ^ d| j w^aok^ści i oproęeptowijje takową

Zwrot wKł&dek ao 100 zł. niszcz*, się bez wypowiedzenia, 
do 250 zł. z  10du?owtr. wypowiedzenie^'
„ 500 zł. z 20 ,  w ’ 1
, 1000 zł. z 30 ;

Od wkładek « -  z rypowiedzeniem 90dniowem 8 “/#-

Nur utiate

w m
•i s»vi I

l & A W .

olersi

ł

wauia włosów, farbuje prawdziwie ua czarno, brunatno 
i blond; kompletne z miseczką i szczoWczką 5 zlr. a. w. 
D r .  B ó r l n g u l e r a  olejen na włosy s korzeni 
i ziół, na wzmocnienie i ntrzymauie włosów na brodzie 
i głowie; flaszerzka po 1 zlr. a. w.
D r .  K o c h a  cukierki ziołowe, uznane jako wy. 
prób >wany środek domowy przeciw katarowi, chrypce, za- 
flegmienin, grypie itp ; w pudelkach oryg. po 70 i 35 ct. 
Profesora D r .  I . in < t e ’ a roślinna pomada w fla-

nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
uzdr&wijnych! za por»dą Alei. Humboldta (skonstatował zupełno .ryleezenre 
aatm; i tuberkul w przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 
lat, dośw.adczone przuj prof. Sampsoiia pigukki z Coca, N. 1 pudełko 2 zł. 
6 pudełek 10 zł. w. a. Broszura o użyciu Coca bezpłatnie i franco.

o <l Vny a r z  ęd u w e : od 8 .
ad 3. i,0!? ,  w południe, 

5. po południu,

szeczkach, nadaje połysk i elastjczność włosom 'i eto 
suje się równocześnie do utrzymania rozdziałn ory
ginalna sztuka 50 ct.
Balsamlczwe my dło oliwne odznacza się 
przez swe ożywiające i utrzyuiuiai dz:alar na gib- 
kość i miękkość skóry, w pakietach po 35 cent. 

Wyłącz oa

D r .  8 u i n  d e  B o u t e m a r d
sta do zębów; najpowszechniejszy i najniezawoduiejszy 
środek do utrzymania w czystości zębór i dziąseł ; 
w caiycb, pól pakietach po 70 ct. i 35 ct.
D r .  B ć r ł u g u l e r a  aromatyczny szpirytus ko- 
rouny, używa się jako wonną wódkę do Kadzenia i my
cia, wzmacniający i ożywiający siły żywotne, w ory
ginalnych flaszeczkach po 1 zlr. 25 ct. i 75 ct. 
B r a c i  j d e d e r  balsamiczne mydło z olejku 
orzechów, sztuka pó 25 ct., 4  sztuki 80 ct., szczegól
nie do polecenia większym familjom.
D r .  H a r t u u g a  pomada ziołowa,  na wzmocnie
nie porostu włosów; w opieczętowanych w szkle ostę- 
plowanych słoikach po 85 ct.
Dr. Hartuugu olejejt r kory chinowej, do kon
serw. iw-nia i upiększania wiusów; w opieczętowanych 
w szkle ostemplowauych flaszeczkach po 85 ct. 
M e d y c .  jJ e  n m e  m y d ł o , najwytworniejsze
mydło na pleć, ma ten satr “kutek co i tynktura 
Benzoe, cena pakieciku 40 ct. 

surzedai po powyższych cenaeh orygiLalnycb : we L w o w ie  w apt. Z. Ituckera, P Mikolascba apt., 
J. Beisora, w apt. J. Piepesa i J. Nablika apt, w Białe} w apt. E. Kelera, y Brodaoh n apt. Ę, Liszki, w BrzezsnLC. u 
P. Fadeubechta, w Czort ko wie u apt. L. Nossa, w Chorostkówfe u apt. L, Noss, wCzerniowoach u I. Scbnircba, w Oorlioaoh 
u apt. W. Kogawskiego, w Grybowie u A. Muszyńskiego, w Jarosławiu w apt. j .  Rob-ia', w Kotomyji u E. Lado na i w apt. 
E. Stenzel, w Krakowie w apt. W. Redyka, W Eenza, w Mikulińoach w apt. St. Międlickiego, w I idwómie w apt. Wł. 
Dziembowskiego, w Newymtargu u 1 Laura, w Przemyśl- n E. Machalskiego, w Radów ac1 u apt. Igu. Scbnircba, w Rze
szowie u Ign. Scliaittera i Sp., W Samborze u apt. K. Maresclia. w Sanoku w apt. ” , Zarewi :za, w Serecie u J. Dem- 
pniaka. w Sokalu u A. W. Grot, w Stanisławowie w apt. F. Stechera i apt. A Peilla, w Stryj" w apt. J. Zgórskiego, 
w Suozawle w apt. J. Fieberta, w Tarnowie W. T. A. Wielogórski, w Tarnopolu u W. Stachiewieza i w apt. Fr Tam- 
rogiewicza, w Wadowloaoh n Ig. Brosiga, w Źurarnie w apt. r . Józefa Tomaszewskiego
P l ’ 7 P s i r n o * * *  Ostrzegamy przed f a b r y k a t a m i ,  a to: co do pasty Ir. S u i n  d o  B o n t e m a r d a ,  
7. . n  * jakoteż co z i o ł o w e g o  m y d ł a  Dr. B o r c n a r d t a  pod nazwą: Borchardts M oim .
Kilku fałszerzy i kupee w tycbże wyrobór skazauo sądownie na kary pieniężne

3746 7 10 Raymond &  O om p. w Berlinie 
i s m w H U B i

k. k. właściciele 
przywilejów i fabrykanci.

AEzieęi cieszcie się
zeohoiał sprawić'awdim dżieelom wieikjj uci niechaj /(kuni

f i a ^ r  n «  B o ż e ? ! !
za  nieslycfcM<4 “!|y|j|.QK-j£ ^  pt' ^ l i ' !liwotę otrzymuje ąię
tan ią .oe i.ę  * J f T  W .  \Z\Z y i  PTgztiik Ułjnowazyeh fraueiiskich 

zabaw er, sl Mownyeb d ’ chłopców i dzierrczfit akdug męka, a mianowicie: 
Paryski teatr ru  “tf, (ąrd^r tabąniy k iękpi. ,dfkorpwi *  « -  S k ‘sMD('MP* 
rodziejsktf,' trzy Otjl cii w ie uję = as\ę, oho« Cłiliauąś, -Nikolu), na
der etektówńy tójjłfTówiooL ińldbttnDonli»rjtit---2S ^ labyc i *dbł »k aą ilrsewko 
now ego-zupełnie: "LajU.. iFortojU i slegftheki pdękbjjl ozjdi iiowfl wy1- e-
ziouy mctalc^on, nr P irym nawet małe dzieci piękniej, ssoażje grywać mogą.

śmieć -26 U- 
boty misternej, 
komiczny, po

kazujący najpiękniejsze iztuk — Diabeł ’ Jny pókâijący 'ifa zawołanie język. 
25 róźnokoiorowycł *“»“eżsk na drzew'li- . .a a wó: uu, elegancko ubrana, 
k tó ra  p o d c z a s  j ily się poru a,, zgiń: się i krzyczy.—Rzymski powóz wraz 
z u p r z ę ż ą . - 2  karton; ,aba’-ek dla chłopców, dzii icząt każdego srieku>

87 sztun.. 7izyfltkfetri wythienioti labawkf V ilośti 87 * ituk .4 ^ry 
ją1 razćuT tylko 4 Bt. 6! e t .  ' 3530 1—8gioalno francuzkic i kosztuję

JPreńiier
tylko
Mma # j r  e m  er~

• we W l o d r 1*1! ,  1 t h ł i r ł  A o f .
Zlecenia z piowi*eH zała.T,idĵ  Brlł r̂ehtb za aaJiezdh ...

f t  W i e n n e y
JH i_ halne p — 9.

katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybk.. i radyka.jiie ta p o m o cą  śro d k a  
uniwersalnego używanego przez lndjan w Peru, zwanego rośliną C oca . Od 
wieluset lat wypróbowane w kraju i a rauicą, są racionalnie za świeżej rot 
śliny aporządtone przez Sampsona pigułP’ Ceea N. 2. po 2 _;ł.

Słabości nerwowo, osłabienia

Z e ^ A r k i  k i c s / « n k o w  ̂ .
Tylko ‘-d in  s£0 et.! p4 Bzny,' dc .rzc idsey,J jwŁ....-ic]ą J.-zony ze

garek kieszonkowy, l. mLutę żregulÓwaSy, 1 odpowiednim łjicuaz- 
ki™ to srebra chi oskiego.

6 sł, SD ot.: Jłsrfłer i__ brv «yHnd« z płasko szlifowanemi sskięfkamf kry-
eztalowemi. na. ‘ rubinach, ną mini((h regulowany,piauw i» <, tan- 
cy^eeu tai aszkienc 

Tył e. ia ] 04łr; pi 
płasko szlitówanemi
gwaiaacyjnem. . .piso gstu  ki pa lijdl 

8 El 50 t lo 10 zł. zjlepsze i: kjearskie remont. rv 1. werkiem ni
klowym, be* kluczyka Jo nakręoi ,k ' l!
idące, stosowne do poniewierki. •

3  d o

loićłi 4uie rekulowor i dotrze

3  d o  4  E ł r .  doi*-e zogary wyaiawo..e, odpowiednie na podarunki, gd ’ż 
lobrze.idą. z.ł^rtcusZk^si uif azyię. j •

3, 4, 5 uu 6 *ł. piękne' z *gtt] ki uamsKis, praw airfw ę pozłacane, z wt
neckim łańcuszkiem na mvir. dnlm. Ida :e. f >il k2J5 2 —6neckim łańcuszkiem ną -zjję, dotrze: łdąje

do nabycia w SPadz, 1 zrgdtfłow paryzkich 
we W j JDISIU, zPra « :r< » k J * * « « e . N i l '  k0.

liij:ai'ations jempłeteb 
Hęfels et

M r . A .

>
tak pitwszccbne jakoteż szczegółowo ustają bezwarunkowe w Peru przez rży
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, (tóroj użycie w Europie Alei. Hum
boldt najmocniej potwierdził. Racjrna nja zo świeżej rośliny porządzpne 
gulki N III., rezultat długich stndjów i badań, ucznia Humboldta, 
Snmpson, okazała się od dłagieh lat ja.o jedyny i skutkujący środek na po
wyższe cierpienia, niodający aię niczcm zas mić. Pudełko 2 zł. 6 pude c lii zł. 
Bliższo objaśnienie bezpłatnie i franco. - ‘ 3921 2—4

G ł ó w n y  s k ł a d  u C. Hauoner. „Apotkeke zum 
Engel* we Wiedniu, am Hof Nr. 6 ,

gdzie załatwiają się także piśemue zamówienia za zaliczeniem.
Skl, d we Lwowie w apt. Jak. Beisera, w Krakowie w apt. Redyka.

*r'

6 iatuux Palals,

o r t o is ,
ptssi. e d ĉormfenr ic pląs

a 1’nonnenr d» p .. mł> l«#abtS#T’ęutł «' t*4-
>urs Con

% a -
sins de la Socićtć Com lereiale, ż ! T* 'J'

7  ^oldtrratriny a Tlenn̂
nn clioii considórable d’ćtoiTeB d’amesble“ AH' dt ipi^Stt'tf* &e ,0les ; dar’ 
il a- le monopoli eicluaif. | 1 592 8-  I

Ił fournira aux pors nnes qni os fare [ la demende. «te»j pu U»ni*'”  Jć» 
ticWia a eiecnter. des deria et des eehant|Uoin; %~>x *' * “
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Tn J S « n . . .  wyr.ki.MT we wtasnycli fabrykach aa sńcjsea  połci aa w yspa .h  
Ł s f .  ł (N aSrsrJa) •• św ie iy .h  i w yhotew ye. wątrób, ma k . l a r  a a t s r a l a y  fcl .
I p i  L I  t ty , .m ak prsyjcmncgt .l iw y , prawic b e i sipacbn . ła tw y do straw leaia, 
astr na nąjiłaiissy i i ,  . .k.

Traa r.n  kywa w lam y.K  fabrykach nap i» By do baoiek  i opatrzony orypinalne- 
■ i  ety i t i kąpola, j r . t  aat.m j-4ynym  yrodakteui tego rodzaj a, n ie s ie  ajaeym ża-

f- ' ,  fk|a Żstwn'lab jak ie jkolw iek  i ej r  aai—jtaeji ze strsny odprzedających i tepo
dana jest hoaearn. 1 . w szelkr jw arąndja , otrzymają bowiem ezyety naturalny

I z .  wszystkiem i przymii imi Icczniczrm i „ , t l i r e  okazał
 ̂ . . 1 . ^ . : —  ; L ; 'A l . . .  . f*»*ta, li _ weiioznlhi

które okazały się skuteeznrmi 
plor.ie'wyek i £ iue,'skrofutsch , „ruczoł i osłabienia ilp.

■ i f -  Ateby nsnnad przesąa, y pnblicznośc ma do „trkao bi snatt ą; medy- 
ateeanlojsaepo, jak  bladawo żółty, także naawa b ia 1 Igo gatanka, polecam do 
atonia doi na do każ'i - i flaszki rozp rzw . o trsnie, tudzież o jego  przyrządzę -

•za i. ak------------------------- „ . .
c l .4 a i.n ii Ir1 ąą do każdej flaszki rozprawą o tranie, tadziez o j - g .  przyraądze 

>iM izstrs aek,
itów ny Skiad wa W i.d n iu : Paul Ćekkardt, III.. Heumarkt 1 . C .na  flaszki 1 zlr. 

Skład w .  L w .w ie  w  apt p. Zygmunta Ruekera, w  Kolom yji w apt. Jana Sidurowieza. 
w Tarnopoin a F. Jamrógiewieaa. w Tarnowie a f . Mtttdnera i Spoi., i ttzoszoi te J. 
Sehaitt.r i Spdł., w Przemyśla M. Krug., w Nowym S ą cz . w apt. Rom, Jakubowskiego, 
vr Jmroaiawia J. 1 i .  a]

Przes/Io 1000 oryg. c. k. 1839 r. losów państwowych,
na które wydajemy kwity częściowe, z ‘i aj duje się zawsze w naszych kasach 
i zobowiązujemy się niniejszem każdemu kupującem u i posiadaczowi’kwi
tu częściowego na żądanie natychmiast pokazać każdego czasn dotyczący

los oryginalny !

Dnia, 1 gi uduia 1878 r. ostatnie ciągnienie seryj
ces. król. austrjackich

I

1839 r o k i  I fg t  hm : państw *
które w s z y s t k i e  z wygranemi wyciągnięto być mi)3zą.

Ogól wygranych wynosi urzoszło 9 milionów złotych austr , inięJzy temi wygrane a00.000
75.000, 30.000 20.000 zł

Podobnie ciąguieuie jak obecne, w którern każdy los musi wygrać; jest rzadkością, dla tego nie powi
nien nikt nic pomijać tej okoliczności; celem umożebnienia i ułatwienia każdemu uabycia takiego losu, sprzedajemy 
te losy pod następnemi korzystać mi warunkami.

P l ą t a  c z ę ś ć  l o s ó w  p a ń s t w o w y c h  r .  C® S
1 dwudziestka piątęj części ze zadatkiem 4 zlr. 40 ct. i na dalsze cztery spłaty miesięczne po 2 złr. £0 ct.
1 d z ic t  Ifcti* ą  n n »  ̂ » » » » n * n ^ » n
1 ćwii rtka „ n » 30 » » » n »
1 połówka » »  » 40 n B „ » »  W n
1 cała piątka „ „ „ 90 „ — „ n „ ,

Teiśiame losy po odciągu lęelu na) m n iesz ej wygranej z ceny 
1 d w u d z ie s t k a  piąfoj części' ze zadatkiem S złr. 75 ct. i na dalsze cztery spłaty miosięczne po
1 d z i e s i ą t k ę  „ „ 6 „ 80 n „ „ „ „ „
1 Ćsriai-tks it n n n n n » » n n n1 polu w. a i, „ , 40 „ — „ B „ „ „ „ „
l cała p*ątka „ „ „ — « « s » »
B" T" Przy natychmiastowej zapłacie całej kwoty może byA 56/9 z powyższych cen strącone

Po odebraniu zadatku przysłany będzie ouwrotuio osteplowaiiy dokument ze sc. ą i numerem losc — Przy za 
mówioniu kilkr cttuk przesyła się na żądauie różne śerje.

Dom bankowy Ny.łrai & Do w Budapeszcie, Waitznergasse Nr. 27.
fHf Rzetelni njenei na prowincji będą przyjęci. 'OO 3888 15—?

**« n -  ,
1 złr. 26 ct.
2 „ 10 
4 B 1' ..
6 n - - ,

11 ,  6« ■ .
- W

Nr. 12935.

loSel uzdrowionych,
jako najskuteczniejsze środki od 36tu lat t ,wni Ęz*Ą i p rąpa#aty słodowe, 
v rabi.ine przez A ki dostawcę nżdłśórneg^ J a n . H jrtP ^  < ,Jn:u Gra-

D bcn, Praunorstrasse 8,. s  ie :;'f»ł et .Jcon "4 * »kjwrałttłJśłe(iowń(9. ezeko- 
■iada slotiu/ra i, cukierki słodowe laka Śr£i ek U —ni. z j  nic n y lt y (*r- 

O l  canuu.) douiodłoj warboflel .fc * i m  nie wszć 7flk d er ) m pier- 
^  siowycb i  suchot jest ekstrakt Kłodawy Hoffa. %M.,poB a  Ago rod- 

ka wy :czyłem  moją 82 lot mającą eópkę, ef rpr^ią iut' ropienie się 
płuc. Ciągłe zażyi « i  aksti dii* sło fow  gc , ra* Z eaekoladą sło- 
dową i cukierkami słedowómi, imi ięjsky o wr i  eani chorobliwe eb-
jaw y i spowodttW ło zupełne nryieeSeidc- Dr. Rporsr, s. k. radea gu
bernia. ny w A bbaij- List Boi u. S a  z lecc  aaszego le D rz a  do
mowego upraszai Ja małej nrwalescentki o przysłanie 2 fun
tów czekolady -łodor Ąj i funt c a id t i ió :  ■ iłedowyeh.

, p  B ó h i m r ,  urzędnik kr. telsgrafu.
(.frawdziwe Hoffa cukierki słodowe -pak lane aa w niebieskim papierze).

Oaspriedąj: ;y >irzjS aji bat. 
u . . ^ i  6 T -w o w ie  do na >yeia w  ap l a k ó b n  B a i a c r a ,  Z y g m .  
w u c t t e r p  w handln Karola Ballabana, w eukiorni Jana M dUera : w 

Q EdtParda w Przemyślu u Jf. Krug, w Tarnopolu . r
P • hr. amr^y.euHcza i u spadkób. Motawetza. 3557 % -;

• o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o ó o o *

Już dnia 2 . grudnia ciągnienie

sów państwowych i r .
Promesy po 4 zl. 25 et. i stempel

'■'■zrsiszitssscaA

Cąfęwną
wygrana 200000 zlr GłÓWnj |J 

wy ar .na

żł. 2JPMW0, 15.0G0, 1500C » .  itp. 
WS.ch8ljigeschi»ft ier Adi lLiistration

v i p : i  t C D F «
Ch. Cobn.

9 9 J

Cea. król. uprzyw.

giillcyisfea kftlcj Karała L wdwika.

Z dniem kalendarza 1878 r. wchodzi w ży-g ru d n ia  u. *
cie w miejibe taryfy specjalnej z dnia l.|13. października 1878 
dla obrotu zbożowego pom d̂zy stacjami austrjaciiiemi a stacja
mi kole* Astowskiej i Charkowsko-Mikołajowskiej,  nowa taryfa(

; specjalna zawierająca podwyższenie przyjmowanej ilości z 600, 
pudów na 610 pudów tudzież spowodowaną przezto regulacje 
 ̂pozyc}j frachtowych tej|:e przestrzeni od punktu granicznego
na wschód.

W:edeń, dnia 12. listopada 1878.

Gen^alrą dyrekcja.3992 1 1

W jd . ny i  < 4 N M  J. pabm U U fl i Odppwi^riftIny reaktor Jan Debrx»ński Z druknrai Narodowej4* do-1 xar*%dem Ą  Sterto.


